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WAŁA E S T E T A  I BAŁKAK
Oisuafoia konferencja Pl>. Benesza, 

/eyfliicia i Titulescu w  Sinai, oraz naj
nowsze wydarzenia w  polityce bałkań
skiej zwróciły uwagę opinji enronei- 
sklej na południowy wschód Europy. 
Paryski „Teinps“ stwierdza, że w  tej 
części naszego kontynentu dzieją, się 
różnę rzaoay, które1 mieć beda bardzo 
liowiaiżny wpłyiw na zapewnienie po-, 
koju powszechnego. Czynione są mia- 
nowiioie wysiłki, mogące dcfiinJiCy.wmet 
utwiierdaiić obcicny stan rzeczy, porę
czany traktatami pokojowemi i defini- 
iyśvnie usunąć pewne dotąd jeiszczie 
tam pokutujące przyczyny konfliktów.

Oto jak przedstawia się bilans prac 
Małej Ententy w  dziedzinie polityki 
międzynarodowej, w kwestiach bez. 
pieczeństwa i rozbrojenia. UzgOidniiemie 
tej polityki sprawiło. ż,e głois. tpip. TJtu- 
łescu, Benesza i Jeyticia byl słuchany 
w Genewie, Paryżu i Londyniw w ustat 
mich miesiącach ze znacznie- większą 
uwagą, a nawet w  Rzymie, gdzie do 
niedawna uważano Mała Entedte za 
ąuaniite negńgeable, zaczęto się z mą 
poważnie liczyć. Działalność tak zna
komitego polityka jak p. Tiitulcscu na 
zachodzie Europy, p. Benesza w spra
wach naiddunajskioh. a p. Jevtocu na 
Bałkanie, obecnie skoordynowane i 
ściśle s; bde wzajemnie odpowiadające, 
sprawiły, że Mata Entcnta nie ma dzid 
większych trudności prz-cd sobą.

Specjalnym sukcesem, choć zresztą 
fakże rzeczą, która nadejść musiała, 
jest dla państw Malej Entuu.y podpi
sanie w lłpcu b. r. w Londynie układu
0 nieagresji z L, S. R. R. Układ ten 
wzmocnił znacznie położenie między
narodowe trzech państw, zwłaszcza zaś 
Rumun#, na wschodzie Europy. Dekla
racja wy,głoszona przy tei sposobności 
przez miin. Titulescu pozwala stwier
dzić, iż, o  Mc nie będzie przeszkód ze 
«rrony przeciwnej, stosunki między na
szym wschodnim a południ,ow,o-wschad 
nim sąsiadem ułożą sie w niedługim 
czasie już zupełnie poprawnie.

Obecnie zaś uwaga państw Małej 
Entianty skierowana zostiała na Bałkan. 
System bezpieczeństwa, organizowany 
przez Mała Ententę, ma być noizszieinzo- 
Iiy przez ściślejsze porozumienie x  Tur- 
ćią, która zresztą jest sygnait&rjusizetn 
paktu londyńskiego, a przedewszyst- 
kiem z Bułgarią. Stanowisko BuJgarjt 
-owiem stanowiło dotąd największą
1 ‘i zeisakodę do zawarcia ogółno-bałkań- 
saiego paktu o nieagresji. Dziś s;an rze
zy zaczyna s.ę w tej sprawiła zmLe- 
lac. Mozemy w tej dziedzinie zahóto-

vv,ac kul - 
faktów.

że pierwsze to zetknięcie sio od chwili 
wstąpienia na tron obu monarchów: 
słowiańskich posiada i wielkie znacze
nie polityczne. Świeżo zaś całkiem 
miała miejsce ąuasi rewizyta królestw*

jugosłowiańskich na ziemi bułgarskiej, 
w; historycznej Warnie, gdzie ponownie 
toczyły się rozmowy także a o spra
wach stosunku Bułgarii do Jugosławii! 
i Rumunii. W  związku j, tem miały

„Nic o nas bez nas“.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 października. (Siz). 
„Iskra" donosi z Genewy: Jak było do 
przewidzenia, ani Niemcy ani Włochy 

i nie mają zamiaru prowadzenia dialszej 
’  dyskusji rozbrojeniowej w  ramach lcon 

ferencji. W  kuluarach Ligi Nar. roze
szła się dziś wiadomość, że rząd nie
miecki zajmie w tym sensie stanowi
sko oficjalne, a to w  sposób, który 
może posłużyć za podstawę dla dalszej 
dyskusji dla rządu angielskiego, ale w 
żadnym wypadku dla rządu francu
skiego,

Si,o,imy więc wobec ewentualności 
albo rozbicia konferencji rozbrojenio-

 ̂ zgiiiłmuu-

■aktów “ aw'et ® ^ e« ^ c y d i

Na szczególniejszą uwagę zasługują 
przedewiszystkiem pierwsze kroki na 
Polu zbiiiizemia n u tgar sko-jagcn^,w ian_

. , ; , , - r  ™  uu li
gi m następują fakty, świadczące, że
w nastawieniu umysłów u dwu tych 
pobratymczych narodów nastąpiła bar
dzo poważna zmiana. Królewska parna 
bułgarska, wracając z Zachodu, zatrzy
mała się w Blalogrodzie. Pfrzyoeia na 
dworcu tamtejszym przez króla Alek
sandra i królową Marję. Rozmowa, ją- 
ka się toczyła między parami monar- 
szemi przez cały czas positoju podciągu 
Pa stacji, miała charakter serdeczny, a 
choć komunikaty urzędowe przypisują 
jej ściśle pryw atny, wprost rodzinny 
tylko charakter, nie uległa wąnpfli- wośc .̂

wej przez sygnatariuszy paktu czte
rech, albo też uniemożliwienia przy
najmniej na dłuższy czas jej prac.

W  Genewie panuje nastrój zupełnie 
pesymistyczny. Ministrowie Simon ł 
von Neurath nie wezmą udziału w  po
siedzeniu prezydium konferencji w po 
iniedziiałek. Mówi to samo za siebie. 
Dalsze rozmowy rozbrojeniowe będą 
się odbywały chyba tylko w  ramach 
paktu czterech.

Stanowisko Polski w tej sprawie 
jest zupełnie jasne: „nic o nas bez 
uas“.

Powrót p. Ministra Becka z Genewy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 października. (Sz) Z 
Genewy donoszą: Dziś o gudzinie 11 
wyjechał z powrotem do Warszawy P. 
Minister Beck. Na dworcu zegnali P- 
Ministra Minister spraw zagranicz

nych Rumuni}: Titulescu oraz licznie 
zgromadzeni członkowie delegacji poi 
sdciea w Genewie. Minister Beck przy
bywa do Warszawy w, niedzielę, 8 b. 
m. w południe.

Minister spraw zagrań, t a u n j i
przybędzie w poniedziałek do Warszawy.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 października (Sz Mi
nister Soraw Zagranicznych Rumuni’1 
Titulescu opuszcza Genewę w nadcho 
diząca sobotę i drogą na Wiedeń przy 
będzie do Warszawy z wizyta oficjal
na do Rządu potekiego. Przyjazd mini
stra Tiftulespu do Warszawy spodzie
wany jest w poniedziałek w p:oludnie- 

Wizyta ministra spraw zagranicz
nych Rumunji potrwa półtora dnia. W y 
jedzie on z Warszawy prawdopodob
nie we wtorek .wieczorem do Buka

resztu. W  czasie pobytu ministra Ti- 
tulesou w Warszawie nastąpi w, Mini
sterstwie Spraw Zagranicznych w y
mianą dokumentów ratyfikacyjnych 
konwencji! londyńskiej o określeniu na
pastnika, zawartej pomiędzy Rosją so
wiecka i jej zachodnimi sąsiadami.

Wymiana dokumentów nastąpi w 
Warszawie z tego wizględu, że. jak wia 
<lomi. Rumunia nie utrzymuje stosun
ków dyplomatycznych ze Związkiem
Sowieckim.

311 milj. zł. na Pożyczkę Narodową.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 października. (Sz) Jalc i Pożyczkę Narodową na sumę złotych 
wynika z meldunków nadeszłych z ca- 311-308.500. Depesze o zapisach doko- 
lego kraju, do godziny 12 w  południe I nanych w  ciągu dnia wczorajszego na- 
w diniu dzisiejszym subskrybowano ' Pływają w dalszym ciągu.

TADEUSZ CWETLER, Lwów, Dl. ManaiklS (Gmatli Spietbeta) 
S U R M A  B I E L S K I E

na ubrania, palta, raglany, pokrycia futer, kost umy, płagzeze damskie, mundury 
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miejsce fakty, jakie donie,dawna wyda
wałyby się zupełnie niemożliwe. Oto 
w  Biafogrodzic założono „Klub jugo- 
stowiańsko-bułgaiski". a w Sofg ana- 
loglcizny „Klub b u łgar sko-jugosłowitań- 
ski“ . Zainteresowanie społeczeństwu 
obu stolic dla tych obu przedsięwzięć 
ty ło  bardzo zinaezn . Ci. którzy stałe 
mocą wodę między obu pohrailymczieiiłi 
narodami, na pewno nie są zadowoleni 
i intrygować z pewnością me przesta
ną. Nie będą jednak mogli zdziałać łuż 
wieje, skoro zdrowy rozum polityczny 
doszedł do głosu w  obu społeczeń
stwach i przemawia na irzecz zbliżenia.

Zbytnim optymistą oczywiście być 
nie można. Rany. zadane przez wieło- 
feiluiie spory, nie tak łatwo dadza się 
zabflóźnić. Ale raz rozpoczęta praca iia 
dobrej drodze powinna się udać. „Do
bry początek jest połową' końca“  — 
jak zauważa jeden z dzienników; jugo
słowiańskich. Oba państwa powinny 
jedmaikże obecnie w stosunku do siebie 
zachować jak największą, ostrożność w  
dobrem znaczeniu, to znaczy unikać 
starannie wszystkiego, co mogłoby na
razić na szwank ich dopiero od teraz 
rozwijające się przyjazne stosunki. Jak 
hajwięksża wzajemna ustępJiwośó. obra 
can.te się w  sferze spraw realnych, up. 
przystąpienie do pertraiktacyj w  spra
wie zawarcia układu handlowego i kon
wencji weterynaryjnej, dalej ożywienie 
stosunków kulturalnych, powinny od 
te,raz cechować stosunki jugosłowiań- 
skio-bułgarskie.

Prasa zachodnio-europejska przynio
sła w  ostatnich dniach m. in. pogłoski
0 możliwości przystąpienia Bułgarii do 
Małej Ententy. O ile to byłoby rzeczy
wiście możliwe, tego rodzaju rozszerzę 
nie obecnego bloku trzech państw sta- 
jiowiłoby jeszcze trwalszą gwarancję 
dla pokoju w, Europie południowo- 
wschodniej. Takie poczwórne porozu
mienie, u zupełni one. przez ententę grec
ko-turecką, zmusiłoby raz na zawsze 
wszystkie czynniki myślące o wywró
ceniu obelcnego porządku naeozy w  Eu
ropie do rezygnacji z planów wywoła
li a pożaru właśnie na Bałkanie.

Obecnie największem zadaniem, jakie 
stoi przed politykami Malej Ententy, 
jest doprowadzenie do skiliku unji cel- 
nei. Jak idotąd, mimo studiów facho
wych, prowadzonych przez specjalną 
Radę gospodarczą Małej Ententy, spra
wa ta posunęła sie tylko bardzo nie
wiele naprzód. Ostatnio znów obiekcjo 
zostały wysunięte przez przemysłów, 
ców rumuńskich, którzy obawiają się 
konkurencji znacznie silniejszego prze
mysłu czeskiego. Ale przy dobrej woli
1 wzajemnej ustępliwości j do porozu
mienia gospodarczego dojść będzie 
można. Dla wspólnego dobra wszyscy 
pewne ofiary ponieść będą musieli Je
śli za-ś czy równdlegle do tego, czy 
jeszcze przedtem, da sie pozyskać 
Bułgarii dia trwalej współpracy' t- 
Mata Ententa stanc naprawdę n a Y c  
wzruszonych podstawach i będźe mo
gła zwrócić całą uwagę na Zachód 
skąd ń^zcze mogą przyjść dla ni 
pewne _ niebezpieczeństwa. Silną, na 
dobrych gospodarczych podstawach 
opierająca sie Małą En; en ta, mająca 
zapewnioną wispółpracę Bułgarię Gre- 
^ J u r c i i .  łteidzie sojusizinikńcm dla , 
BMski jeisBoze cenniejszym, niż obecnie.

Henryk Batowskl.
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W 50-!ą rojnicę urodzin.

Wyrok w procesie Samborskim.
Bunij i Baranowski skazani na karą po 10 lat —

Motyka n i6 lat więzienia.
Sambor, 6 października. Dzisiejszy 

ostatni dzień procesu rozpoczął s:i'e o 
.godzinie 9 rano.

Pierwszy zabrał głos obrońca. osk. 
Baranowskiego — adw. dr. Kreuze- 
naueir. Jaiko ogólny argument przeciw
ko oskarżeniu Baranowskiego o wispóiłU 
udział w  mordlziie truskawiieckiim obroń, 
ca naprowadza, iż sam Baranowski w y 
jawił władzom policyjnym sprawy re
wolweru, co do którego mógł przy
puszczać, że był on użylly prziy wyko- 
nywainuu zabójstwa na osobie śp. Ho- 
łówki. Na odparcie tezy oskarżania co 
do wejśaia w  porozumienie z ukraińską 
organizacją terorys tyczną wywodzi 
obrońlca, że osk. Ba ranowski jaiko kon
fident władz bezpieczeńsitiwa musiał 
o%cpowa| pomiędzy swoim maindatiem 
a członkami organizacji by zdobyć 
wśród mich zaufanie a tein samem jak 
uaijwdększy zapas wiadomości Wikońcu 
oPnońlca prosi u wyrok uwalniający w 
zupełność' od oskarżenia.

Po przemówieniu obrońcy. ponieważ 
żaden z tirze,ch oskarżonych nie, sko
rzystał, z  ostatirińego słowa, przewodni

czący udzielił lawie przysięgłych sze
regu wskazówek, poczem sędziowie 
przysięgli o  godzinie 11.15 udai się na 
uiradę.

O godzinie, 12.30 sędziowie przysię
gli wrócili na salę. Przewodniczący 
.awy przysięgłych Konrad Zakrzewski 
odczytał wśród powszechnego napięcia 
werdykt:

na I-e pytanie sędziowie przysięgli 
odpowiedzieli 12 głosami rak; na II-© 
py tanie 9 głosów tak. 3 nie; na IH-e 
pytanie 10 głosów tak. 2 dnie; na IV-e 
pytanie 8 głosów tak, 4 nie; na V-e 
py anie 10 głosiów tak, 2 nie.

Przemówienia prokuratorów 
i obrony.

Wobec zatwierdzenia wszystkich py
tań przewodniczący Woodrausich udzie 
iii głosu Prokuratowi w celu wypowie
dzenia się co do wymianu kary.

Proki Mutraszewisiki wnosi o  zastoso
wanie przepisów z artykułów, objętych

aktem oskarżenia. Prokurator zastrze. 
ga, ze o  Mei chodzi o Bunina i Baranow
skiego ziacliodzi zbileg przestępstw, co 
suainiowi okoliczność obciążającą, Ró w
nież obciążające jest, że u Bmńjia czyn 
rozwijał siię stopniowo ij na podstawie 
niskich pobudek, natomiast okoliczno
ścią łagodzącą jest to. że Buiraij w  cza
sie pofpcinentta przestępstwa liczył lat 
18. O ule choidzii o Motykę, okolicznością 
obulążalącą jest falkt, że Motyka zaj
mował w  hurtku truskawieckim stano
wisko przodujące. Prokurator nie wiidzl 
co do Motylki! żadhych okoliczności ła
godzących. Również w stosiumku do 
Baranowskiego nie zachodzą żadne oko 
iiczrości łagodzące, natomiast okolicz
nością obciążającą jeist jego poziom mo
ralny, oraz to, ge wyrządził państwu 
wielką szlkodę.

Następnie zabrali głos obrońcy. 0- 
biońca Buiiijja adw. Rogucki podnosi 
jako okoliczność łagodzącą fakt, że Bu
lnij miii# lat 18, nie bvł karany, przy
zna l się do czynu, a pozatem że pozo
stawał pod wpływem złych czynni
ków. Obrońca twierdzi, że Bunij me 
popełnił zbrodni z  niskteh pobudek. O- 
brońcia Motyki adw. K rŁ ik iew  oz pro
si n> zastosowani^ do usk. JVKoiiyJci amne 
stii. gdyż czyn został popełintany w 
sierpnliu 1931, a amnestja obowiązuje 
do 1 września 1931. Obrońca Baranow
skiego adw. Kreuzenauer prosi rów
nież o uwzgledntenie wszelkich możli
wych okoliczności łagodzących.

Przewodniczący Wondirausch zwra

ca się do oskarżonych ze słowami; Czy, 
oskarżeni o  co proszą?,

Osk. Rumij: Nie.
Osk. Motyka: Nile,

. Osir BaranoiwsKi: Proszę o sprawie
dliwość.

Tirybunał udał się na naradę.

Wyrok.
Pio trzygodzinnej naradzie Trybunał, 

wchodzi na salę i ,przewodniczący od- 
czyitiuije wyrok wśród powszechnego 
■slcuptenia obecnych:

Aleksander Bunij winien jeslt współ* 
wliny zbrodni morderstwa zasadnicze
go, za oo skazuje sic go na 10 lat wię- 
zuenia,, oraz zbrodni stanu, za oo ska
zany zostaje n,a 2 łata więzienia; po 
myśli- airt. 31 ust. k. skazany zostaje na 
łączną karę 10 lat więzienia oraz utra
tę praw obywatelskich i publicznych na 
lat 10.

Osk. Roman Baranowski wtoien jest!' 
współ winy zbrodni mordę i stwa zasad
niczego i zbrodni stanu, za oo słtazany 
zostaje po 6 .lat więzienia, łącznie na 
10 lal więziimia, oraż utratę -praw na 
lat 10.

Obu steazanym zalicza sśe oz,as aresz
tu.

Osk. Mikołaj Motyka, winien -jest 
współwiny zbrodni morderstwa zasad
niczego i skazany zostaje na 6 lat w ię
zienia.

Obrońca Baranowski go adw. Kreu- 
tzenaiueir fegłos/it kasacię.

•  J  •  •  « i  i  r •
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Konferencja p. Min. Becka 
z Zauniusem.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 6 października. (Sz) Do

noszą z Kowna; Prasa litewska poda
je, iż na bankiecie, wydanym przez ło
tewskiego ministra spraw zagranicz
nych w  Genewie. Minister Beck spot
kał się z litewskim ministrem spraw 
zagranicznych Zauniusem i odbył z nim 
dłuższą rozmowę. Rozmowie tej ko
wieńskie koła polityczne przypisują 
duże znaczenie.

Z Łodzi wysyłano bibułę wywrotowa
do szeregu miast Małopolski.

(Teleionem od nasrego korespondenta i

Zakończona niepowodzeniem 
próba zdobycia rekordu.

Karachl, 6 października. (PAT) Wczo 
raj wylądowali tu lotnicy francuscy 
Assolant i Lefeyre, którzy wylecieli 
z  Orami, zamierzając pobić rekord 
długości lotu w  linii prostej, ustano
wiony niedawno przez Codosa i Ros- 
siego. Próba nie udała się. Lotnicy prze 
lecieli 6.600 km., poczem zmuszeni by
li do lądowania z powodu braku ben
zyny. Lotnicy mają zamiar wrócić do 
Aigeru j przedsięwziąć mową próbę 
D-bicia rekordu.

Warszawa, 6 października (Sz) Łódz 
ka policja polityczna otrzymała w 
swoim czasie poufne informacje, że z 
Lodzi odchodzą do różnychż miast Mało 
polski Wschodniej, znaczne ilości bibu 
ty o treści wywrotowej, w językach 
polskim, ukraińskim i żydowskim.

Władze bezpieczeństwa poddały w  
pierwszym rzędzie obserwacji przesył 
ki pocztowe. Na poczcie łódzkiej za
trzymano kilka paczek, deklarowa
nych przez firmy transportowe JPol- 
dek“ i „Polski L 'o y f“ . Paczki adreso
wane byty do Przemyśla, z napisem: 
„galanteria'1, jednak ich wygląd ze
wnętrzny i ciężar wskazywały, że nie 
zawierają galanterii, lecz papier.

Zaczęto obserwować obie firmy 1 
stwierdzono, że dwaj osobnicy. Rose,n
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bluni i Zelig zlecają Polskiemu Lloydo 
wi wysyłkę paczek do Lwowa, Koło
myi, Przemyśla, Stanisławowa i Tar
nopola. W  paczkach tych mieściła się 
bibuła wywrotowa. Po stwierdzeniu 
tego- faktu. 'uż w krótkim czasie "datc 
się wykryć całą aferę.

Stwierdzono, że w Łodzi zmajdowa 
ta s;e jaezejka propagand^ komunLty- 
cznej na Małopolsko Wschodnią. Are
sztowano i o-sadzono w więzieniu 12 
członków tej iaczejki. W  mieszkaniach 
ich znalazła policja kaszty z czcion
kami w języku polskim i żydowskim i 
maszynę drukarską, oraz broszury, 
odezwy i d-okumenty, które potwier
dziły. że Jedna z aresztowanych. Man 
nówna. była skarbniczka komunistvcz 
nei partii, zachodniej Ukrainy.

Wszyscy aresztowani stanęli uzA-; 
przed Sądem okręgowym w  Łodzi. Nic 
przyznają sie oni do winy- Rozprawa 
potrwa kilka dni

Znakomity kompozytor Karol Szymanow
ski obchodził w tych dniach 50-ta rocznicę 

urodzin.

P. Tytus Filipowicz przenie
siony w stan spoczynku.
I Teleionem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6 października (Sz) Do
wiadujemy się, że w stan spoczynku 
przeniesiony został b. ambasador Rze
czypospolitej w  Waszyngtonie p. Ty
tus Filipowicz

Cyfry obiegu pieniężnego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6 paźćzierudcu (Sz) O- 
gólny obieg pieniężny we wrześniu lb 
wynosił 1,390,300.000 złotych, wobec 
1,359,100.000 zł. w  miesiącu poprze
dnim. Z ogólnej kwoty obiegu na bi
lety Banku Polskiego przypada zl.
1.030.500.000, na monety srebrne zt.
260.460.000, na bilon 99,400.000 zł.

Rewizja w warszawskim 
Domu Akademickim.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6 października. (Sz) No
cy ubiegłej funkcjonariusze policji śleti 
czej i mundurowej, pod kierownic
twem delegata Wydziału bezpieczeń
stwa Komisariatu Rządu dokonali re
wizji w  olbrzymim kompleksie pawilo
nów Domu Akademickiego w Warsztl 
wie. Rewizja spowodowana została 
wiadomościami, iż na terenie Domu 
Akademickiego przebywają studenci, 
którzy pomijają administrację Domu, 
zamieszkując bez meldowania kątem u 
kolegów zameldowanych. Naraża to 
administrację na straty wielkich sum 
pieniężnych, a zarazem w sposób ja
skrawy narusza obowiązujące przepi
sy meldunkowe.

W  czasie rewizji, która trwała 4 i 
pół godziny, zatrzymano 29 studen
tów niezameldowanych na terenie Do 
mu Akademickiego oraz 1 kobietę, któ 
ra przyszła „w  odwiedziny14.

Stany Zjedn. w przededniu 
zniesienia prohibicji.

Waszyngton, 6 października. (PAT) 
Licząc się ze zniesieniem prohłDic; 
rząd związkowy zakomunikował po
borcom podatkowym wszystkich sta
nów opłaty i cła wwozowe, jakie ma
ją być wprowadzone. Wprowadzeni 
tych opłat nastąpi prawdopodobnie 6 
grudnia, t. j. nazajutrz po głosowani i: 
przeciw prohibicji 36 stanów. Prez 
Roosevelt wj^powiedział się przeciw
ko zwołaniu Kongresu przed stycz 
liiem 1934.

Już obecnie w prasae umieszczani 
są ogłoszenia sprzedawców win i na
pojów alkoholowych, z tą jednak uwa
gą, że nabyty towar dostarczony bę
dzie dopiero do zniesieniu prohibicji.



12 pułków kawaierji chyli swa sztandary
przed P. Prezydentem  i M arszalkiem  Piłsudskim .

Kraków. 6 października. (PAT) Ob
chód 250-iej rocznicy Odsieczy Wie- 
tleńsjdgj połączony z świętem Kawaler 
ji polskiej stal się wiolką manifestacją 
armji i  Sipołecizeństwa na cześć kióla 
Jana Sobieskiego.

ObtcndŁ P. Prezydeii.tr, Marszałka 
Piłsudskiego, członków Rz^du, dytplo- 
inąoii, armii i duchowieństwa nadają 
tym uroczystościom charakter nie
zwykle podniosły. Od wczesnego ran
ka olbrzymie tłumy mieszkańców wy 
legły Ha uilica, witając przeciągające na 
błonia puM kawaierji. Drogi wiodące 
do Krakowa, przepełnione są ludnością 
wiosek, kitóra w  barwnych sifcnoiiach lu 
dowych śpieszy do Kiakwwa-

Weoruia prowizorycznych oiblfczień, 
sio Krakowa przybyło kilkaidziesSąt 
tysięcy osób.

Przez całą prawie noc przyjeżdżały 
ido Krakowa pociągi, wiozące różne de 
legacie. Po północy przybyli aitStach.es 
wojskowi państw obcych, a wśród nich 
sowiecki gen Lepin i niemiecki gen. 
Schindler. Tyim samym pociągiem 
przybyło około 30 dziennikarzy zagra 
Bieżnych, w  tej liczbie kilku korespon
dentów dzienników amerykańskich 2 
Berlina, oraz przedstawiciele najwię
kszych agencyj telegraficznych świa
ta. Przybyło również wielu dziennika 
r-zy polskich z całego kraju

Msza św. w kościele 
garnizonowym.

Uroczystości dzisiejsze rozpoczęły 
Się Mszą św. odprawipną w  kościele 
garnizonowym przez ks. biskupa Polo
wego Gawlinę w  asyście licznego, du
chowieństwa wojskowego. Na rabożeń 
stwie obecny był P. Prezydent Rze
czypospolitej. który po przejściu przed 
frontem kampanii honorowej 20 p. P* 
powitany został u wrót świątyni przez 
ks. biskupa Gawlinę pjrzy dźwiękach 
hymnu narodowego, odegranego przez 
orkiestrę 20 p. p. Również przyfoyM 
członkowie Rządu z premierem Jędrze 
iewiczem na czele, marszałkowie Sej
mu i Senatu, prezes Sławek, parjj Mar 
szalkowa Piłsudska, liczna generali- 
Dia z Wicernin. gen. Skladkowiskim, 
przedstawiciele miiejisiaowych wlładlz 
cywilnych z wojew. dr. Kwaśniewskim 
na czele i wojskowych z gen. Łuczyń
skim dca O. K. V. na czele, prezydent 
miasta Krakowa dr. KapliCki, metropo 
lita ks. Sapieha, biskupi ks. dr. Ras- 
pond z licznem wyższem duchowień
stwem świeckiem i zalkonuem.

Nawiązując do wspomnień historycz 
nych, dziekan DOK. V. ks. Zapała w y
głosił podniosłe kazanie. W  czasie na- 
bożeńt itwia szereg u go rów  re feo y ch  
wykonał chór cecyljański i craiestra 
krakowskiej Kasy chorych.'

100 tys;ęcy publiczności 
na Błoniach.

W  chwili, gdy w  kościele garnizo
nowym od'bvwała się Msza św.. na 
Błoniach krakowskich zbierały się ol
brzymie tłumy publiczności, aby asy
stować podczas wielkiej rewji kawa
lerii. Błonia przedstawiały 'widok nie- 
2wykip malowniczy. Ustawiono itam 
honorowe trybuny dla dostojników 
oaństw owych, korpusu dyplomatycz
nego, oraz trybuny ń(la p'uBczigści, 
która w liczbie około' 15.000 szczelnie 
je wypełniła. Naprzeciw trybuny usta 
wiły się nieprzeliczone organizacje ze 
sztandarami, ze Związkiem Legioni
stów i 2w. Strzeleckim na czele.

Wszystkie wzniesienia okalające Bło 
nia wypełniły tłumy publiczności w  ilo 
§ci ponad 100.000 osób. Imponujący wi 
dok przedstaw iał kopiec Kościuszki.
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na Którym pow iew a ła  na ' w y s o k i*  
maszcie fiaga narodowa i proporczyk ' 
pułków, biorących udział w  rewiji.

Trybuna Prezydenta Rzplitcj oraz 
trybuny dla członków rządu, korpusu 
dyplomatycznego i in„ przybrane by
ły  festonami zieleni i styli jowanemi 
orłami strzeleckimi. Poniżej trybuny 
Prezydenta Rzplitej ustawiono trybu
nę dla Marszałka Piłsudskiego, na któ 
netj widniał orzeł biały na tie barw 
państwowych.

Naprzeciwko trybuny stanęło do 
przeglądu 12 pułków kawaler!. Około 
godlz. 10 zaczęli przybywać przedsta
wiciele władz państwowych i wojsko
wych T fi Premierem Jędrzejewiczem 
na czele* marszałkowie Sejmu i Sena
tu, prezes NIK gen. Krzemieński, pre
zes Sławek na czele grupy posłów i 
senatorów, ks. metropolita Sapieha, 
ks. biskup połowy Gawlina, korpusdy 
plomatyczny, generalicja, attache woj 
skowii i w. in. Przybyła również p. 
marszałkowa Piłsudska z córkami. Try 
buua prasuwu ppzępełmiona. Wśród 
dziennikarzy, przeszło 30 dziennikarzy 
zagranicznych.

Żywiołowa owacja 
dla p. Marsz. Piłsudskiego.

O godz. 10.30 orkiestry odegrały 
marsz generalski. Na placu ukazał się 
na koniu inspektor armji gen, Orlicz- 
Dreszer, który przejechał przed fron
tem pułków, odbierając od dowódców 
raporty.

Po prawej stronie trybuny Marszał
ka Piłsudskiego ustawiła się w długim 
szejpgu geucfalicja z gen. Osińskim na 
czele oraz wszyscy attache wojskowi. 
O godz. 12.45 ukazał się samuchód, w 
którym jechał p. Marszałek PiłsuŚski 
w towarzystwie puik, Warthy. Przy- 
jeżdiżająceigo na Błonia p. Marszałka 
witano długo imemilknącemi, entuzja
sty,canem! okrzykami. Niezwykle po- 
aniosły był moment, gdy samochód p. 
Marszalka zol i żył sie do trybun Ooe- 
cni odkryli głowy i powstali z miejsc, 
witając Wodza Narodu żyw ^ o w ą  o- 
wacją. W  tym momencie oa ' stry ©- 
degrały hymn narodowy, n u piersi 
ućnskich rozległ się potężny okizyk 
„Niech żyje Marszalek Piłsudski*1.

Marsz. RiłsiuidisKć odebrał raport od 
gen, Dreszera, a następnie przejechał 
wzdPuż 15ni pułków ułańskich, odbiera
jąc od poszczególnych dowódców ra- 
poiity. Po zakończeniu przeglądu p. 
Marszałek wysiadł z  samochodu i zja
wił się na speciHiniiie dlań przygotowa
nej tiitybiunie. I znowu roizlległy sile na 
błoniach żywiołowe okrzyki na cześć 
Mansz. Piłsudskiego.

Po przeglądzie p. Marszałek udał się 
do parku jtavama, gdzie podejmował 
dostioiników państwowych, generaheję, 
oraz attache wojskowych śniadaniem 
P. Marszałek był w doskonałym humo
rze. prowadził ożywioną rozmowę ze 
swioifem otoczeniem i attache wojsko
wymi. W  mifedzyczasie pułki prizegru- 
po wyważy się do defilady na miłych1 
BłonSatóh.

O godz. 12.40 p. Marszałek opuść!
park i zajął miąisce na trybunie, ocze
kując przybycia P. Prezydenta Rzeczy, 
pospolitej,

Defilada 12 pułków.
O godz. 12.45 witany owacyjnie 

przez tliuimy publiczności, przy dźwię
kach hymnu narodowego przybył na 
Błonlia p. Prezydent Rzpli-ej w towa
rzystwie dcy O .K . gen. Łuczyńskiego- 
i śwuity. P. Prezydent zajął miejsc© w  
loży honorowej na trybunie. W  tym mo 
mencia p. Marszałek dał rozkaz do roz 
poczęcia defilady.

Ha czete 12 pułków jiechał inspektor 
airmijj gen. dywizj' Orlicz-Dreszer,, a za 
nlijgi ciągnęły długie szereg' pułków ka
walerii. Pułki defilowały w klusiie. Ko- 
jkjno szjy pułki- ll-y szwoleżerów 
im. Marsiz. Pitsudskidgo, odznaczony 
omer-em Yintuti MiLmri, 7-y p. ul. od
znaczona orderem Yirtutj. Mibiari z 
Mińska. 15-y p. ni, odznaczony order cni 
Vairt)ulS Mijitari z Poznauiia, 3-ci p. ul. 
Wiilelłkopoiiskiich z Leszna, 2 -y pł ut 
lim. Króla Jana Sobieskiego z Rzeszo
wa, 24-y p. strzel, konnych, 10-y p. 
strzel toonirych. 4-y p. stirzell. konnych, 
5-y p. sllrzel. konnych oraz S-y p. ul. 
im. Ks. Józefa łteniatowsk e&o z  Krn- 
kowra.

Publiczność przyjmować defilują
cych ułanów z  wielkim enibuzjajzmem. 
Rrzejeżdźaiiące pułki chyfiiły szliandiary 
przed p. Prezydentem Rzpiiitetj m Mai - 
szaiłkiiem Piłsudskim. NiewSidiziaina do- 
fyahazas iiliaść kawaierji; ooskonata jetl 
postawa i wygląd w-yw"oła;ly na obec
nych gtęOokie wyrażenie.

Po defiladzaiel. żegnani enltuizjaisitiŷ zntir 
mi okrzykami wieliatysięta2niy|ch % - 
ntów, p. Prezydc-nt Rzpbtej1 s Marszałek 
Piłsudski opuścili plac neiwśi udaiac sw 
do swych apartameutów.

Marszalek Piłsudski składa hołd
prochom króla Jana III.

Tymczasem szwadrony honorowe 
pułków odznaczonych Yiirłuii Miftani 
pomaszerowały na Wawel, abjr asy
stować przy złożeniu hołda prodiom 
króla Jana I-II.

Przed godz. 14 zaczęli przybywać 
do katedry przedstawiciele władz. Na 
dziedzińcu stawiły się szwadrony ho
norowe. Przed wejściem główinem do 
katedry ustawiła się generalicja i wM2 
si wojskowi, dowóaicy dywizji i b iy- 
gad z gen. Bcrbeckiin i Osińskim, W*- 
ceministrowie Sławoj Skfadkowski * 
gen. Fabrycy. Przyległe ulice zalęgły 
tłumy publiczności. Tymczasem przed 
stawiLciele Rządu, Sejmu i  Senatu, w ir 
dze oraz duchowieństwo stanęły fi 
wejścia do katedry.

Ó godz. 14'10 P, Prezydent Rzpfdej 
w  otoczeniu premiera Jędrzejewicza 1 
świty prżybiył do katedry, powitany

przez ks. metropolitę Sapiehę j został 
warów •'dziany przez niego do- wnętrza. 
Następnie P. Prezydent udał się do 
kaplicy. W  tym momencie chór kate
dralny odśpewał pjfeśmi. poczem p- 
Prezydent udał się do krypty.

Oddział 24 generałów 
z p. Marszałkiem na czele.

O goldz. 14‘26 przi^by1 P. Marszałek 
Piłsudski w. towarzystwie płk. Wart- 
hy, ubrany w  szaro-ni ebieskj mundur, 
z wielką wstęgą orderu Virtuti Milłta- 
ri, w  maciejówce na głowie, i wisiz-edl 
do katediy na czele oddlźiału złożbne- 
ko z  24 generałów i wyższych w<>jslko 
wych. którzy sali za P. Marszalkiem 
w szyku dwójkowym, wszyscy w mun 
durach Błtużbauryioh. W  pieiw-

Komitet 12 państw rozpatrzy
projekty konwencyj o mniejszościach.

Genewa, 6 października. (PAT ) De
bata mniejszościowa w 6-tej komisji 
zgromadzenia została dziś zakończo
na. Dłuższe przemówienie wygłosił de 
legat Szwajcarii Rappart, który podo
bnie jak poprzedni mówcy zwrócił się 
przeciwko koncepcji niemieckiej, przed 
stawionej poprzednio przez delegata 
niemieckiego Kellera.

Delegat niemiecki Keller starał si? 
złagodzić wrażenie mowy Rappartu 
zaznaczając, że narodowe Niemcy sza 
nu Ją 1 uznają narodowy charakter 
Szwajoarji.

Dalej piTzemawial delegat ‘Jugosła
wii Foticz, który przedistawil s+anowi- 
sko M. Ententy i Polski wobec prepo* 
zycji delegacji angiielskiej w sprawie 
procedury mniejszościowej. Foticz 
Przypomina, że traktaty mniejszościo
we przewidują, iż jedyfcłe Rada jest 
bompehmóią w  skrawie ustalauia pro

cedury. O procedurze będzie można 
dyskutować po opracowaniu konwen
cji o ochroni© mniejszości Wkońcu po 
wołano do życia podkomiłei 12państw 
w  tej liczbie Polskę, do którego ode
słano różne projekty rezolucyj, przed
stawionych komisji.

WYBUCH BOMBY W  KONSULACIE.

Jerozolima, 6 października. (PAT) 
Z Bejrutu donoszą, że w  ogrodzie kon
sulatu niemieckiego eksplodowała bom 
ba. Równocześnie znaleziono na bramie 
kopi&nićtu transparent z napisem anty
hitlerowskim. Władze prfciyiin© posą
dzają o  zamach komunistów. Budynku 
k-onsuilalSu nliiemiedkiego pńnute obecofie 
speojaliny postieirunek poiicji.

Z powodu tego wypadku komptfi i. e- 
iiiiecks złożeń formaliny protest u władz 
rnandatawyęfa.

szęj dwójce szli inspektorzy «rm*i gon. 
Berbecki i gen. Osiński.

Fo przekroczeniu piroga świątyni, 
oddział prowadzony ipsrzez Maiszalkf 
Piłsudskiego wsgedł dc, krypty.

Przed sarkofagiem 
królewskim.

Przed sarkofagiem króJą. Jama III. W 
obecności P. Prezydenta P. Marsraa- 
łjSf Piłsudski złóż;,! hołd irochom bo 
haterskiego króla w  imieniu armu. 
Zwracając się do Pręzydemła RzpSttej, 
Marszałek Piłsudski powiedział nastę 
liujące słowa: Pawie Fh-ezydemCw
Rzplitej!; Imieniem wojisl i 
hołd królowi polskiemu Jan w® m. So 
bieskiemu, wielkiemu uoidzowli, który 
odnosił wspanćłe zwyefestwa. Marsza 
lek Piłsudski wydał nąsftęprńe o®,Ce
rom rozkaz: Baczność. W  tym momen
cie Marszałek w postawie na bacz
ność. salutując, trwał p^zez dłuższy 
c/as. przed sarkofagiem Jana MI.

W  tej chwili dał się słyszeć potężny 
dźwięk dzwonu Zygmunta i dzwonów 
wszystkich' świątyń krakowskich. Usta 
wbne na wałach baterie ciężkich dzia1 
oddały 21 strzałów honorowych.

Cala uroczystość złożenia hołdu Ja 
nowd III. wywołała potężne wrażenie.

Następnie P. Prezydent wyszedł ? 
krypty i udał się do nawy, gdzie za
jął miejsce pod baldachimem. W  chw' 
lę potem P. Marszałek Piłsudski na 
czele generaheji wyszedł z  krypty 
udaj sie dn, nawy. gdzie ustawi} od
dział Jowodzoiny orze/ siebie. Marsza 
lek dał rozkaz ..czaipki zdejm“ i roz
wiązał oddział, a sam udał się przed 
ołtarz główny. Ks. metropolita Sapie- 
lla. obrany w  szaty pontyfikalne, ^  
otoczeniu kleru, zaintonował uroczy
ste „Te Deum“ , P,q odprawieniu mo
dłów odśpiewano Boże co.§ Poiliskę**.

Po zakończeniu uroczystości P. Prc 
zydent Rtziplitej i P. Marszałek Piłsulds 
ki, odprowadzeni przez ks. metrdboliłę 
Sap;ehę. oPuścUi katedrę 'dajan w  do 
SWycŁ apantflipęntów.
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Holandia, Rumunia, Grecja i Irlandia
za gtnerlilizacją zobowiązaf mniejszościowych.

(Telefonem o j  naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 października. (Sz) Z 
Genewy donoszą. Dyskusja w VI. ko
misji 2gromadzenia Ligi Narodów nad 
sagadtueniem mniejszości narodowych, 
zajęła całe dzisiejsze przedpołudnie. 
Delegat Holaaidji poparł teze o »«nera 
łfeacji Jowbowdązań mnieijtszościowycu. 
Przedstawiciel© Rumunii i Grecji sprze 
ciwiii się wszehrim nowym pomysłom 
proceduralnym i również opowiedzieli 
się za getieralizaoją.

Delegat w'łoch wystąpił przeciw 
wszelkim zamiarom zmian procedural 
aych wvchodząc z założenia, że umo
wa madrycka jest wystarczająca, w;y 
powiedział sie jednak przeciw genera- 
fizacji.

„Winowajcy sadza niewinnych".
MANIFESTACJE PARYSKIE PRZFCIW METODOM SADOWNICTWA NIE

MIECKIEGO.

Delegat Francji wygłosił doskonalą, 
ciekawą nazwę. która niestety poru
szyła zagadnienia mniejszościowe w  
ramach bardzo ogólnyćn raczej na tle 
czysto intelektualnem.

Na podkreślenie zasługuje świstać 
w formie i treści przemówienie delega i 
ta Irlandji, który w  całej rozciągłości 
poparł tez© o generalizacji, żądając 
zawarcia nowej konwencji międzyna- 
rodowei w sprawie mniejszości. Kon- i 
wencja taka winna obowiązywać 
wszysttae państwa „gdyż czasem na- : 
leży też bronić większości narodo- ; 
wych“; !

 o—

Paryż, 6 października. (PAT) Po za
kończeniu Pisłuchania świadków, nrę 
dzynainouowa komisy© śledcza w spra
wie podpalenia Reichstagu ogłosiła re
zolucje, w której m. in. stwierdza, że 
w  procesie lipskim powinny być wy- 
śMetłoine przyczyny dziwu™ postawy 
van der Liibbego, dalej, że dotychczas 
nie ujawniono żadnego węzła, łączące
go memiefeką partie komunistyczną z 
podpaleniem Reichstagu, że urząd pro- 
kuiiatoiiski nśe był w  stanie dostarczyć

K O P E R N I K A
1 3 .

F llja  P e r f u m e r j i  S. FE D E R A

Min. Beck o stosunkach z Niemcami
W arszaw a, 6 października. (Sic) P. 

Minister Beck udzielił dziś genew
skiemu kotiespondenitowai agencji Teł. 
Union następującego wywiadu, który 
jutr© ukaże sie w prasie berlińskiej:

—  Jak ocenia Pj Minister obecne sto 
smyki niamieoko - polskie i  ich perspelc 
tywy na przyszłość? —  zapytał dzień 
nikarz.

— Sądzę prf oświadczył Minister 
Beck, - -  że najlepszą odpowiedzią na 
pańskie pytanie, jest wskazanie nil 
osobisty kontakt z ministrami Rzeszy, 
który nawiązałem w czasie mego poby 
tu genewskiego. Ciężki kryzys oświa
towy, który musimy przezwyciężyć 
jest z psychologicznego Punktu w Idze 
nia kryzysem zaufania. Ma on jednak 
i przyczyny techniczne, z których za
pewne największą jest ta. że przez dłu 
gie lata próbowano rozwiązać zagad
nienie organizaoji pokoju przedewszy 
stkiem metodami arbitralnemi, zamiast 
wyciągnąć i rozbudować realne twór
cze pierwiastki pokoju powszechnego. 
Pierwiastki te, to właśnie wzajemne 
stosunki graniczących z sobą organiz
mów pań sit wowych. R ealizacja i polep 
gżenie tych stosunków sąsiedzkich jest 
rzeczą najbardziej pozytywną, jaką 
tylko można w  interesie pokoju uczy
nić.

Osobisty kontakt odpowiedzialnych 
polityków może być uwzględniony ja
ko współczynnik twórczy, choćby tyff- 
ko dlatego, że wnosi on do urzędowa
nia ozęsto anemicznej procedury ele- 
inenty ludzkie i bezpośrednie. Pragnął 
bym też stwierdzić to także przy sto
sunkach polsko-niemieckich. Spodzie
wam się. że uda się nam zarówno we

Pogłoski o rozłamie 
w łódzkiem Stron. Nar.

Warszawa, 6 października. (Sz) Pisma 
łódzkie przynoszą wiadomość, jakoby 
od paru dni w  Stronnictwie Narodo- 
wcm na terenie Łodzi zarysował się 
rozłam, spowodowany samowolą miej
scowych przewódców iego stronnic
twa, którzy z kasy dzielnicy bałuckiej 
Stron. Nar. bez wiedzy i zgody człon
ków wypłacali sobie dość sute pensje.

Statek Byrda osiadł 
na mielenie.

WUmirgion (Stan półn. Karolina), 6 
października. (PA T ) Otrzymano tu sy
gnały rautowe wzywające pomocy 
da statku „Bear‘‘ należącego do kontr 
łdmirala Byrda. Statek natknął pra
wdopodobnie ua ławice piasków© i 
ugrzązł w nich. Parowiec „Medoę“  od
płynął na pomoc. Sam Byrd nie znaj
duje sie ta okręcie „Bear“ zamierza 
on odpłynąć dopiero drugim statkiem 
należącym do orzaniiziowainej prze?, nie 
go ekspedycji

(Twleioucii, od naszego Korespondenta.t

.wzajemnym naszym interesie, jaK 1 
ogólnym rozwiązać te ,praktyczne spr.i 
wy, które wypływają z każdego takie 
go stosunku sąsiedzkiego i żer,la  się to 
w duchu wzajemnego szacunku i zaufa 
nia.

—  Jak p. Minister ocenia zagadnie- 
nie polsko niemieckich stosunków go
spoda rczych ?

— O iile chodzi o nasze stosunki go
spodarcze, jestem zdania że musimy 
wyjść tu z przyczyn kryzysu, który 
dokucza jednakowo obu naszym naro
dom. Jest rzeczą wskazaną, abyśmy 
dążyli najpierw do praktycznego roz
wiązania tych zagadnień, które po naj
większej części Wiynakaja z gruntu rol- 
niiozego naszego wspólnego kryzysu.

W idać więc w pierwszym rzędzie ko
nieczność pogodzenia się 00 do tej pro
dukcji rolnej, którą może rzucić na ry
nek zarówno Perska, jak i Niemcy. Po
nadto istnieje jeszcze szereg mnycli 
wspólnych nam gałęzi produkcji, prze
de wszy stlóem przemysłowej. One też
czekają na załatwienie.

Samo przez się rozumie się. Ze po
zostaje otwartą sprawa obecnej sytua
cji w naszej wzajemnej wymianie go
spodarczej. Jeżeliby się nam udało za
stąpić w tym właśnie kerunku wza
jemną konkurencje przez wzajemne po- 
rozumieniiie, uczynilibyśmy w  ten spo
sób wielki krok naprzód na drodze uo 
unormowania naszych stosunków go
spodarczych.

— o-----

ani jednego świadectwa, ściągającego 
oskarżenie na osoby Torglera. Dymi
trowa, Popowa i Tanewa, że podejrze
nia przeciwko niektórym osobom z par 
tji narodiowo-socjalistycznej podejrze
nia poważne, stały stie obecnie jeszcze 
poważniejsze,

Rezolucję tę, podpisaną przez wszyst 
kich członków komisji zakomunikował 
adw. Moro Giafferi i dep., Bergery na 
publicznym meetingu w  sali Wagram. 
Meeiting ten ze swej strony ieszcze raz 
zaprotestował przeciwko obwinianiu 
niewinnych w Lipsku, iwńerdząe, ze po 
raz pierwszy w  dziejach sądownictwa 
świata prawdziwi winowajcy uzunTłrją 
sobie prawo sądzenia niewinnych

CZY LUbDBE MÓGŁ WOGÓLE 
WEJŚĆ DO KElChSTAGU.

Lpsk, 6 padziernika. (PAT) W  pro
cesie o podpalenie'Reichstagu zeznau a 
składał w  dniu 5 b. m Torgler. Sędzia 
usiłuje wykazać, że według świadka 
Albeira. Liibbe z pałeczką w ręce miał 
sie udać krytycznego dnia windą na U 
piętro gmachu Reichstagu. Torgler wy
jaśnia, że jest niemot.1 Lwem. aby nie
znany osobnik, w tak nędznem odzie
niu, w jakiem był wówczas Liibbe, 
mógł wogóle wejść do Reichstagu. Każ
dy wchodzący do gmachu musiał leg - 
tymować s:ę i towarzyszyli mu urzęd
nicy Reichstagu do sali.

Za.pytany o to, Liibbe oświadcza iro
nicznie z uśmiechem, że tego nie może 
powiedz,ilć. po chwili jednak dodaje, żo 
się przyłączył do wycieczki.

Prokurator zapytuje Torgiara, czy 011 
sam zawsze przyjmował u siebie tylko 
ludzi przyzwoicie ubranych. Torgler 
■odpowiada, że przychodowy do niego 
delegacie w bluzach robotniczych, ale 
wtedy urzędnicy Reichstagu mie'i je 
pod szczególnie czułą obserwacją.

Manifestacje ludności Krakowa i BUTY AHOlELSS-tE
na cześć Marszalka Piłsudskiego i P. Prezydenta

Kraków, 6 października, (PAT), W  
czwartek popołudniu Marszałek Piłsud
ski wraiz z otoczeniem udał s,ię na Wa
wel, gdzie zwiedzili kafeiairę. Następnie 
F. Marszałek złożył wfcyfcę metropoli
cie krakowskiemu w pałacu arcybisku
pimi, skąd wirócił do swycli apartamen
tów w  Dowództwie Okręgu Korpusu.

Przybycie Marszałka Piłsudskiego 
do Krakowa wywołało niezwykłe oży- 
wfemiie w mieście. Hs&raiJs (« ir.L

Kraków, 5 października. (PA T ) Na 
stacjach oraz przy tor,ze kolejowym w 
przyległych wioskach, któremi przejeż 
dżał pociąg P. Prezydenta gromadziły 
się tłumy ludności, urządzając P. Pre
zydentowi żywiołowa owacje.

Kraków cały przybrał wieczorem 
odświętny charakter, a ulice zalęgły 
dawno niewidziane w  takiej liczbie tłu 
my. Przed dworcem ustawiono na ma
sztach świetlnych ogromne orły strze
leckie a na tle zieleni cyfry 12-tu puł
ków kawalerii, które wezmą udział w 
jutrzejszej rewji.

Po powitaniu na dworcu P. Prezy
dent udał sie do Barbakanu. W  Bar
bakanie zebrali się przedstawiciele 
społeczeństwa krakowskiego i władz,

zarządu Związku Legionistów z płk. Be 
liną - Prażmowskim na czele, Zw. 
Zwr. Strzel, i w, lin. Trębacze odegrali 
fanfarę triumfalną, poczem P. Prezy
denta powśhał prezydent miasta Kapliic- 
kk Z krużganków Barbakanu obrzuco
no P. Prezydenta kwieciem.

Następnie P. Prezydent przejechał 
ua Wawel ulicami, przepełniło,nemi pu
blicznością. wśród szpalerów, utwórz o 
tiyeh przez Związek Strzelecki, Zw. 
Legionistów. Zw. Rezerwistów, PW . i 
WF.. cechy, młodzież szkolną, organi
zacje żydowskie j \y. in. Na Wawelu 
P. Prezydent spożył obiad, poczem 
udał się na spoczynek.

Zebrane organizacje skupiły się po 
przejeździe P- Prezydenta na Rynku, 
poczem' sformowały pochód. W pocho 
dzie szli strzelcy, legioniści byli woj
skowi. kolejarze przysp. wojskowe i 
w. in. Pochód iprzeszedł na Stradom 
przed gmach DOK., w  którym zamie
szkał Marszałek Piłsudski. Tam zebra 
ni urządzili P. Marszałkowi owację, 
jakiej Kraków dawno nie oglądał. 
Okrzykom i wiwatom nie było końca. 
Do późnego wieczora panował w Kra 
kowiię niezwykły ruch.

KLUB TOWARZYSKI RADY GRODZKIEJ BBWR.
W E  L W O W iE

u r z ą d z a  w  s o b o tę  d n ia  7 -g o  p a ź d z ie r n ik a  1933 r o k u  w  lo k a lu  
w ła s n y m  p r z y  p la c u  M a r ja c k im  lic z b a  4  (H o te l  E u r o p e js k i )

Z E B R A N IE  T O W A R Z Y S K IE
WRAZ Z HERBATKĄ

P o c z ą te k  o  g o d z in ie  20-te J . W s tę p  w o ln y .

o d  80 zł. vvl-szorzędn. 
wykonaniu z gwaran
cją, poieca znana od 
20 tat F r-r a

E. JAREMA
LW ÓW , FREDRY 9.
Na zamówienia z prowin- 
cii wystarczy nadesłać na 
miarę 1 stary but. Setki 

dowodów uznania.
1962

Kongres radykałów społ.
Paryż, 6 października. (PAT) Kon

gres radykałów społecznych otworzy! 
przemówieniem premier Daladiier, wy
rażała© hołd pamięci Brśanda. Odczy
tano życzenia Herriota, nadesłane na 
kongres. Po posiedzeniu premier odje
chał do Pairyża.

ZAWODY O PUHAR LENZA.

Rzym, 5 października. (PAT) VV za 
wodach o puhar Lenza dla Pań w Mu
ranie Jędrzejowska weszła do finału 
walkowerem wskutek wycofania sie ie-i 
przeciwniazki Adamoff. W  grze miesza.' 
nej para poilska Jędrzejowska - Tło- 
czyński pokonała parę niemiecka Men 
zal - Sanider 6:3. 6:0.

Z sali sądowej.
L w ó w , dnia 6 października.

Wczoraj popołudniu zakończyła się

I rozprawa o nadużycia kolejow® Wszy 
stkŁcih trzech oskarżonych.dla brała

1 dowodów uwolniono od winv
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Z działalności B. 3. W. R. w terenie.
SANOK

Uroczysty obcnód 250-tej rocznicy
zwycięstwa pod Wi&dmem.

W  niedzielę, dnia 1 b. m. uczci} Sa
nok urocz ystym obchodem 250-tą 
rocznicę zwycięstwa pod Wiedniem, tu 
dzież pamięci króla Jana Sobieskiego. 
Staraniem Komitetu Obywatelskiego 
odbyła się na rynku msza połowa cele 
browana przez miejscowego probo
szcza ks. Kruka za. Po mszy wygłosił 
okolicznościowe kazanie ks. Łętkow,- 
ski. Następni© uformował się pochód, 
i podążył przed kościół paratjal- 
ny. w którego frontowej ścianie wmu
rowano pamiątkowa tablicę. Po prze
mówieniu adw. dra J. Rajchla, który 
oddał tablice Pod opiekę ks. probo
szcza nastąpiło jej odsłonięcie, a pó
źniej defilada oddziałów wojskowych, 
P. W.. Strzelca, Sokoła, harcerstwa 1 
innych towarzystw7. O g. 12-tej w po
łudnie odbyła się w sali Domu Żołnie
rza akademia. Przemówienia wygłosili 
kot. Warnurek. prof. Miękisz. nadto na 
stąpiły produkcje orkiestry 2 p. P., chó 
ru amatorskiego i deklamacje.

Jubileusz 50-!ecia istnienia kółka R d u ’ 
czego  w  Besku.

Kółko rolnicze w Besku odchodziło 
w  niedzielę, dnia 1 bm. jubileusz 50-le 
cia swego istnienia. Jubileusz ten stał 
sie świętem miejscowej ludnośści. Po 
mszy w  kościele parafialnym udali się 
zgromadzeń! w pochodzie eto Domu Lu
dowego, gdzie odbyła sie uroczysta 
akademia. W  dłuższem przemówieniu 
przedstawił ks. Hołub historie rozwo
ju Kółka rolniczego i jego zasługi dla 
miejscowej ludności. Przy Kółku istnie 
je sklep towarów miejscowych, chór 
mieszany, orkiestra teatr amatorski, 
wzorowe zagrody i t d. Z inicjatywy 
Kółka rolniczego powstały i doskonale 
Prosperują spółka mleczarska, spółka 
wikliniarska. kasa Stefczyka. Dom Lu 
J°w y. Kółko rolnicze położyło wielkie 
zasługi dla rozwoju gospodarczego 
m.ejsoowej ludności i jest przykładem 
godnym do naśladowania przez gminy 
sąsiednie. Następnie poseł Augustyński 
w dłuższem przemówieniu wykazał PO 
trzebę i korzyści ruchu spółdzielczego 
dla podniesienia dobrobytu ludności 
wiejskiej. Potem składali życzenia de
legaci sąsiednich gmin i przedstawicie 
le twarzystw.

Powodzenie Pożyczki Nar°d°wej.
W  poniedziałek, dinia 2 bm. odbył się 

w sali Domu Żołnierza wiec obywatel

ski dla propagandy Pożyczki Narodo
wej. Przewodniczył zast starosty P- 
Trznadel, referat o położeniu gospodar 
ozem Polski i znaczeniu Pożyczki wy
głosił poseł Auguśtynislci. Dotychczas 
t. j. do dnia 2 bm. subskrybowano w 
powiecie sanockim pożyczkę na kwo
tę około 350 tysięcy złotych. Komitet 
obywatelski dokłada starań abv sumę 
subskrybowanych kwot doprowadzić 
do kwoty pó} mil.mna złotych

CIESZANÓW.

W  zeszła niedziele odbyła się w Gie 
szatiowie podniosła uroczystość z oka 
zji 250-ej rocznicy odsieczy wie
deńskiej. na którą niezmiernie licznie 
zjechała sie ludność z  najdalszych za
kątków Ipowiiatu. — W  czasie uroczy 
sfcości dokonano Osłonięcia odnowio
nego pomnika, wzniesionego przed 50 
laty ku czci króla Jana III Sobieskiego 
w  miejscu jego zwycięstwa nad Tur
kami. Pod koniec uroczystości odbyła

się imponująca defiLada wszystkich to
w arzystw  i organizacyj społecznych, 
w które, bardzo liczine w ystąp iły  pan 
derje OKolicznych włościan bez różni
cy narodowości.

Popołudniu tego samego dnia odby
ły  się trzecie z rzędu pow:atowe „Do
ży nki“ na boisku sportow em, podczas 
których młodzież wiejska wśród oko
licznościowych piosenek j występów 
składała wieńce dożynkowe staroście 
powiatowemu. Na zakończenie odbyła 
się huczna i radosna zabawa ludowa.

LUBACZÓW.

Utworzony w Lubaczowie Powiato 
w y Komitet Pożyczki Narodowej roz
winął skuteczną akcję. W  wyniku tej
że wszystkie sfery społeczeństwa, jak 
funkcjonariusze państwowi i samorzą
dowi, kup ectw ck Kółka Rolnicze itd. 
w poważnych kwotach dokonały sub- 
skrypci pożyczki.

Eksperyment amerykański.
„Raj lub piekło gospodarcze ?“

W  połowie bipoa generał Johnson o- 
świiadiczył, iż w ctilągu dwóch miesięcy 
wyjaśni siię, czy program ożywienia go 
spodarczeigo U. S. A. powiódł s;ę lub 
zawiódł, ozy w Stanach Zjednoczonych 
zapanuje „raj czy piekło gospodarcze1*. 
Tymczasem termin upłynął, „rajn“ je
szcze ani wildać, a natomiast panuje 
stan pośredni, coś między rajem «. p ę
kłem.

Naogół przesadna wyrazistość i dobi 
LiiiOść określeń generała Johnsona nie 
sprawdza siię, i nie sprawdź, się w toku 
całej akcji. Skrajności rzadko kiedy u- 
rzeczywttstniitają się. Raju nie było w 
Stanach nawet za czasów prosperily, a 
do piekła prowadziła droga i aa tych 
dobrych czasów tak samo. jak dzisiaj.

Spoglądając przez szkła trzeźwej.

szarej rzeczywistość; na to, cc się dzie 
je teraz w Ameryce, można łatwo 
stwierdzić, że perspektywy „raju go
spodarczego*1 są tak dalekie, jak strato 
sfera daleka je.st od ziemi. Dotychczas© 
w a a.kcja prez. Rooseve,l;;a r; jego dorad
ców z t. zw. Braintrustu diala w rezul
tacie.; burzliwy okres strajków maso
wych, rozruchów lokalnych, oporu ze 
strony zawiedzionych w nadziejach tia 
poprawę warunków mas robotniczych. 
W  kraju całym panuje obecnie nastrój 
niepewności, podżegany przez inflację, 
do której musiał siię uciec Roosevelt, a- 
by reaftfeiować swój Pilan ożywienia 
koniunktury.

Taroia między obozem przemysłu a 
obozem robotniczym zaczynają się zao 
strzać i zaogniać w  ositaimfcli tygo

dniach: ścierają się tutaj dwie tenden
cje, dwa dążenia: związki zawodowe 
dążą do wykorzystania koniunktury, a* 
by zwerbować .iaknaiwięcei robotników 
do swoich szeregów, przemysłowcy dą 
żą do obejścia warunków oodeu John
sona. t. j. do uniknięcia wysokich plac 
zarobkowych i krótkiego dnia pracy. Za 
żairta konkurencja między przemy
słowcami podsyca jeszcze bardziej tę 
tendencję.

Stąd więc płyną gwałtowne żądania 
pod adresem rządu i Kongresu, aby re 
gulacj.a cen nastąpiła w drodz© ustawo
wej. Gdyż, i tu tkwi najważniejsza 
przeszkoda w osiągnięc u powodzenia 
planu Rooseyelta, oczekiwania zwyżk 
cen i zwiększeń a się obrotów w han
dlu detalicznym nie spełniają się. A w 
właśnie było podstawą całego progra- 
mu ożywienia i nakręcenia konjunktuiy. 
Właśnie w  tych najważniejszych deta
lach Plan zawiódł. spalił na panew;ce. 
Ceny towarów nie idą już w górę, obr© 
ty zaś zwiększyły się zaledwie © 3 prc. 
w porównaniu z rokiem ub eglym, co 
jest bardzo nikła pociechą dla całego 
handlu detalicznego, tembardziej że o-, 
broty zeszłoroczne obliczane były w 
dolarach złotych, a obecnie w dolarach 
riiepełnowarrosoiowych. Znawcy stos u n 
lców na rynku amerykańsk im wątpią w 
ożywienie zakupów i wpływy tego e- 
wentaalnegio ozywierki na polepszenie 
sytuacji w handlu detalicznym.

Organizacje sprzedaży tak sie roz
powszechniły w  Stanach, iż jeśli odli
czyć wielkie magazyny towarowe, na 
każdy sklep detaliczny przypada 12 ro- 
dzih. co nie wystarcza na utrzymanie 
w ruchu przedsiębiorstwa.

Nową falę ożywienia koniunkturalne- 
go mogłaby spowodować tytko inflacja 
walutowa, ale prez. Rooseyelt cofa się 
nairazie przed użyciem tego środka; 
tymczasem w Kongresie rośnie wciąż li 
czba zwolenników inflacji ustawowej, 
rośnie wciąż liczba tych którzyby chce 
lii wymusić na prezydencie zarządzenia 
inflacyjne. Już 57 członków Kongresu 
wypowiedziało sie iawire za wprowa
dzeniem inflacji, a liczba ta rośirie z 
dna na dzień.

Tak wiięc prognostyk „raju** gen. 
Johnsona może się sprawdzi, ale —  w
szacie inflacyjnej. E. R.

ATENY, KONSTANTYNOPOL, JEROZOLIMA
Wycieczka okrętem „POLONIA" po Morzu Czarnem i Śródziemnem.
Odjazd 24 października br. ze Lwowa. Powrót 7 listopada br. do Lwowa. — Ceny biletów łącznie 
z paszportem i wizami od zł. 600. — Inf. i sprzedaż biletów LINJA GDYNIA-AMERYKA Lwów, ul. Na Błonie Nr. 2

U progu życia akademickiego 1.
W  chwili, gdy — za dini kilka —  ma 

Ją utworzyć się podwoje naszych 
szkół akademickich, gdy młodzież 
już tłumnie ściągnęła do miasta i doko 
nu]© wpisów — ukazała się książka, 
Która staje się dla tej młodzieży tak 
Potrzebną, jak indeks i program w y
kładów.

Oto staraniem „Towarzystwa Frzy- 
juciól Młodzieży Akademickiej**, któ- 
ioniu przewodniczy prezydent Droja- 
towsiki. staraniem „Towarzystwa Kul 
*-toy Akademickiej'* i lwowskiej grupy 

a nakładem ruch liwego i pel 
>  in ic ja tyw y Wydawnictwa Pad- 
| V;° w«&o Książek Szkolnych, _  ujrzą 
in™ °łki księgarskie cenna praca zbio- 

P t o g u  ż y c i a  aka-  
u 1 ©k i e g  0“ , zawierająca 17 

ozpraw. dPtyoz^iC.yd l tego żyda. jego 
j m 1 celów. jego ideologii, wresizaie 
rozntg,o rodzaju studjów wyższych.

-fac© te — to odczyty, wygłoszone 
w  lacie b. r. pr/ci ratji0 lwowskie i z 
trybun prułegentów, zebrane teraz i
usystematyzowane w jedna piękną,
wartościową wiązankę.

. otwiera artykuł prof. Ltaiw. 
^ t a n i a ł a  vv a Z a k r z e w s k i e -  

1,0 P- k -'Młodzież akademicka wczo
raj a dzisiaj". Prelekcja ta. ujęła słd-

) ..l orogu życ;a akademickiego". Ha-
L-.I v- T r’wki Lwów 1933. Państwowe
^ * t v , - o  Książek Szkntaydi. Str. W -

boko orzez znakom itego histoiryka-my 
Sliciela, nadaje odrazu w ysok i ton ca
łemu w ydaw n ictw u . Z  bogatej skarbni 
cy swoich rozw ażań  h istoryczno-spo
łecznych i kulturalnych rzuca autor, 
jakby odniechcenia, szereg  głębokich 
refleksyj. uwag, analogij, sięgających 
sizeroko i daleko w  rdzeń życia  akade
m ickiego i  jego  w ażnych  przeznaczeń. 
Jednym tchem czyta  się te przeżyte  
serdecznie, mądre słowa i apele, skie
row ane do n jlodźieży, m ówiące *jei o 
tern. jak niegdyś b y ło  i jak dzisiaj być 
powinno, o stosunku państwa i społe
czeństw a do m łodzieży i naodwrót, o 
szczęśliw em  —  mimo w szystko  —  po
łożeniu dzisiejszego obyw atela  akade
m ickiego, o  jego obow iązkach  i stosun 
ku do nauki i uczelni-

Z doskonałem znawstwem  przed
miotu i p raw dziw ą w erw ą  pisarską 
ujęty jest artykuł prezydenta W  a c ł a 
w  a D r o j a n o w s k i e g o  „O  w y 
borze zawodu*'; autor precyzuje bar
dzo trafnie te W ysokie warunki, które 
staw ia sie studentowi Wyższych U cze1 
ni. przestrzegą jednak przed mawiowa 
ufem sił; dow odzi, że każdv zaw ód 
test dob ry  i cenny, o ile się ma do nie
go pow ołan ie i zam iłowanie. Ceniąc 
należycie w artość studjów akademic
kich. pragnie równocześn ie autor u- 
enrenić m łodzież  przed bezmyślneim, 
ppprtim istycznem pchaniem się na uni- 

• w^JSKtetsr i dtp sokół wirż^ptah.

Bardzo ładna i rzeczowa analizę 
„Praw i obowiązków akademika-oiby- 
watela** dał rektor B r o n i s ł a w  Ju
li o w  s k i.

Z entuzjazmem, szlachetną prostotą 
i Iteraekiein polotem skreślił ganeral 
B o l e s ł a w  P o p o w i c z  swoje 
przemówienie „O zawodzie żołnier- 
skini“ , zakończone szozególowemi itt- 
formacfamii o studjach i wyższych 
szlkołaoh wojskowych.

Zdęolei idzie kilka artykułów specjal
nych o różnych fakultetach i rodza
jach studjów. O wydziale prawa pi
sze Prof. K a ip i 1 S t e f k o ,  udowad 
niając żywotność i ukazując interesu
jące strony t. zw. „suchych*1 studiów 
prawniczych; studium lekarskiemu 
poświęcił swe przemówienie docent 
dr. W ł o d z i m i e r z  M. o z oł o w- 

s k ii, gorąco i sugestywnie uimując 
wzniosły za-%ód lekarski, uwydatnia
jąc ieS° dzisiejsze trudy i obowiązki.

Wyczerpująca rozprawka profesora 
Z y g m u n t a  C z e r n e g o  o stu
dium ara wydziale humanistycznym 
przedstawia z wielka powaga i boga
tym zasobem nowych myśli najważ- 
nieis-e zagadnienia, związane z rozle 
głym zakresem nauk humanistycznych 
w  uniwersytecie.

Bardzo mstrukływny iest artykuł 
prof. E u s t a c h e g o  Ż y j i ń s k f e  
g o  O1 studiach na wydziale mntemaitr 
czno-ipirzyr.odini.czym, uwzględniający 
zarówno stronę idealno-naukową. jak 
i żydowo-praktyczną tej gałęzi nauki.

Wstępujący na Politechnikę otrzy
mała szczegółowe pierwszorzędne in

formacje o wszystkich działach i wy
działach tych studjów w wyczerpują
cym artykule prof dr, K a s p r a  W e i  
g l a ;  a jak pięknie, zachęcająco i z za
pałem można napisać o studjach na 
Akademii Medycyny Weterynaryjnej, 
to pokazał prof. S t a n i s ł a w  Le-  
g e ż y ń s k i  w swej rozprawce.

Dalej idzie dział „handlowy", tak 
ważny dla gospodarczego życia dzisiei 
szei Polski. Otwiera go dokładny ar
tykuł rektora dr. A u g u s t ą  Z i e r- 
h o f f e r a  o studjach w Wyższej 
Szkole Handlu Zagranicznego"; na sze 
rokiej znajomości psychiki połskie). li
teratury pedagogicznej i współcze
snych, żywotnych poirzeb Potoki o- 
parł swoje prz€konjrwującc wywody 
dyr. K a z i m i e r z  S a n e c k i w ob
szernym artykule „O zawodach Pra
ktycznych" (Handel i przemysl). Ntode- 
ży tu wreszcie ciekawy, fachow y ar
tykuł dyT. W a c ł a w a  B e n i b n o -  
w i c z a  o „Pracy wapółdz:e!c.zr*‘. 
ukazujący naszej młodzieży liczne s da 
ki pożytecznej działalności w tym kie
runku.

Ślicznie, gorąco nakreśli} swój plurai 
chowy ideał nauczyciela prof. M a- 
r j a n  Goto as w rozprawie „O za
wodzie nauezycfelskim", biuajmnic 
nieoderwane.i zresztą od życia, prze
ciwnie bardzo życiowej, uwspółczc- 

! śnionej i związanej z naszą rzeczyw 
stością.

Są i dwa artykuły, specjalnie dla ko 
biet-abiturjemtek. prof. M a r  ja  
S t i r o ń s k a  pisze rzecz P. t. ,,Ahi- 
turieglló a wybiir zawodu*-, daias w t



j Nr. z dnia 8 października 1533

paźdzśernma
1933

N. M. P. Różan. 

Juire; Brygidy

Wschód słońca 5 46 

Zachód słońca 17*1

TEATR WIELK

Sobota 7 bm. godz. 7.30 ,,III piętro po. 
:ój Nr. ]7“ .

Niedziela 8 bm. godz. 3.30 „Porwana na
rzeczona11, —  Godz. 7.30 „III piętro poikój 
Nr. 17“ .

Poniedziałek 9 bm. godz. 7.30 „III piętro 
pokój Nr. 17“ .

Wtorek 10 bm. godz. 7.30 „III piętro po 
kój Nr. 17“ .

Śroaa 11 bm. godz. 7.30 „III piętro po
kój Nr. 17“ .

Czwartek 12 bm. godz. 7.30 „III metro 
pokój Nr. 17“ .

Piątek 13 bm. godz. 7.30 „III piętro po
kój Nr. 17“ .

TEATR ROZMAITOŚCI,

Sobota 7 bra. godz. 7.30 „Gotówka". 
Niedziela 8 bm. godz. 3.30 „Nieprzyja. 

ciołka mężczyzn11, —  Godz. 7.30 „Gotów
ka'1.

Poniedziałek 9 bm. g. 7.30 „Gotówka11. 
Wtorejs: r0 bm. godz. 7.30 „flotow i a“ . 
Sroaa i l  bm. godz. 7.30 „Gotówka11. 
Czwartek 12 bm. goaiz. 7.30 „Gotowka11. 
Piątek 13 bm. godz. 7.30 „Gotówka11.

TEATR COLOSSEUM.
Film: „Władca puszczy" oraz rewja.

R INOTEAlKY.

ADiRIA: „W  huraganowym ogniu1*. 
APOLLO: Vlai9t-a Burian jako „W e

soły karawaniarz11.
ATLANTIC: „Turlńna 50.000“ . 
CASINO: „Serce olbrzyma** (Ciało). 
CHIMERA: „Dziika dziewczyna1*. 
GRAŻYNA: „Licytacja miłości11 oraz 

rewia „Dzieje grzechu mężczyzny1'
KOPERNIK: „Pieśń nad pieśniami**.
M A R Y S IE Ń K A : „P ieśń  nad pieśnia

mi11.
MIRAŻ; „Złoty Moloch11 
MDZA: „Mata Hari“ w głównej rola 

Grota Garbo z Romanem Nawario.
PAŁACE; „Burjan-Dymisza11 12 krze 

seł“.
PAN: „Mandżuria płonie*1 oraz re

wia.
PASAŻ: Keu Meśnaridi jako „Król 

areny1*.
RAJ: „Dzieje grzechu**.
S T Y L O W Y : „10-ły kochanek11 z An

na Oodrą oraz rew ja „W eso ły  MofflUS1*.
S W IT : „P od  fa łszyw ą  flagą*1 i „100 

m. miłości11.
UCIECHA: „Pożądana*1 oraz rewia, 

-o-

reg w ytraw nych  rad i przestróg, rozta 
czając przed dziew czyną polską Pię
kne. szerokie perspek tyw y pożytecz
nej pracy dla społeczeństwa i pań
stwa, a szczęścia w  tej p racy dla sie
bie.

Posłanka M a r  ja  J a w o r s k a  w 
artykule „Studia uniwersyteckie ko
biet11 stawia przed oczy kobiecie w^pół 
cz.csnej Polski jej wysokie powołanie, 
wskazuje absolwentkom Szkól Akade- 

ckch rozliczne, nowe dziedziny Pra 
cy. mówi o stosunku kobiet do życia 
uniwersyteckiego, a w  całe życie i  
prace czytelniczek tego swego apelu 
radaby tchnąć głębokie poczucie ety
czne i obywatelskie.

Książkę zamyka artykuł prof. S t a 
li i s ł a w a Ł  e m p i c k i e g o o 
„Lwowskich Sokołach Akademickich11, 
':.reś;!ący dzjicje życia na.ukowo-akade- 
nrdciego na terenie Lwowa i znacze
nia historycznego poszczególnych 
Wyższych Uczelni w nasizem mieście.

Tak się przedstawia w  schematycz
nym ujęciu struktura treściowa oma
wianej książki.

Należy podkreślić jednak także 'wy
raz  książki, jej dążności naczelne, 
przebijające się przez wszystko karty.

Wszyscy autorowie odnoszą się do 
naszej młodzieży akademickiej, do nai 
afe.dszy.ch adeptów najwyższych u- 
czeJioi z  niekłamana sympatia, zdaiac

we Lwowie.
Jutro w  n adzielę o godz. 11 przed 

południem J. E. ks. Arcybiskup dr. Bo 
leslaw Twardowski dokona poświęcę 
twa nowego gmachu Sokoła IV na ulicy 
Łyaz0korwskie|j. Uroczystość ta będzie 
świętem mietyillko dzielnicy łyczakow
skiej, sile aalfago mflaisfa.

Jedna z najniłodszych gniazd sokolich 
Sokół IV-ity założony ^ostał w  
roku 1904-ymi za prezesury prezydenta’ 
miasta śp. Józefa Neumana, Jluż w  kil
ka talt) później Sokólł IV uzyskał od ofiar 
mej gmliiny miiaisitia Lwowa panoelle pod 
budjawjęi gmachu f boisko. Nnestcily brak 
gotówki, a następnie1 długotrwała wojna 
niie ptozwalMa przystąpić do brud u w y. 
Dopiero w  raku 1925 za prezydenta 
śp. Józea Neumana poświęcono kamień 
więgieHay pad budowę, a w  diwa lata 
później dizńtęiki zaWegorn prezesa śp. Neu 
mana & oniairinio ści mieszkańców 'diziefaii- 
py łyczakowskiej gmach ten został od
dany do użytku ćwiczących. $p, Preziy 
dent Neuman ktlóry w budowę tą włoi- 
żylł dużo pracy, wysolłkn i pieniędzy, 
mawiał często, że pragnąłby jak na.iptrę 
dzej doprowadzić do ukończenia guna- 
chu Sokoła, który ma być nowym ba
stionem polskości na kresach wschodu.

Niestety dugotrwała choroba, a pó
źniej śmierć sp. prezydenta Neumana 
nie poizwolda ua dokończenie gmaidhu. 
Dopiero w ostatnich dniach, dizięiki poi- 
życzoe z  funduszu rozbudowy irsiiasita 
zdołano wyprawić czerwone dotych
czas mnry gmachu i przygotować go na 
uroczystość poświęcenia.

Sokół IV rozwija się z dniem każdym 
i pracuje tz wielkim poży tkiem dłą dzid! 
nicy łyazalkowskieu. Olbrzymia biblio
teka własna służy do użyliku człon
ków, świetnie zgrane kółkuj amator
skie urząiotzia prawie co niedzaellię Przed 
sitawiewiia populaime dla mieszkańców 
tej wielkilejj dzielnicy iniaista.

Sokół IV pierwszy we Lwotwiłe posia
dał własną orkiestrę, obecnie ziaś roz
wija się w  tern gnieżdzie śwIieiMe kół
ko mandoilMstów. Przedistaw«eni/a ®b- 
ohody ,J godziiwe rozrywki urządzane 
w  zaimedteiueii .dotychczas Bej dEaeWcy 
budzą iducha narodowego i ściągają co
raz łteniiiejszic ^totlępy publiczności dto 
pięknej sallii Sokoła IV. Obecnie preze
sem Sokoła IV jest dyr. Smobcki, któ
ry nadal z wielkim pożytkiem prowa
dzi tę placówkę w  dluchu swego w M - 
kiogo poprzednika.

—  Teatr Wielki. „1III. piętro, pokói Nr. 
17“ . L. Zllahiego. Dziś w isobotf i w  dnie 
następne gra Teatr Wielki, cieszącą sie 
w idkłem ; powodzeniem sztukę „III. piętro, 
pokój Nr. 17“ . jest to ostatnia nowość w 
Teatrze Wielkim, która budzi wielkie za
interesowanie puoliczności IwowsKiej. Sta
le przepełniona wMownia świadczy o tem. 
że sztuka ta zdobyła sobie wstępnym bo
jem widzów, którzy z  zapartym oddechem 
i w  wacikiem napięciu śledzą akcję sztuki, 
osnutej na podłożu kryminalnym i ukazu
jącej w  jaskr lwem  świetle tak frapujący 
problem ustosunkowania się młodzieży dzi
siejszej do życia i jej przedwczesna doj
rzałość zwłaszcza w  dziedzinie erotycznej. 
Grają pp. Malario wieź. Martini. Śląska, Czuj 
kowska.. Kipeniówna, Mikluszkówna. Stra- 
chocki, Stępowski, Szczepański, Połoński. 
Przyistawski, Ratsohka. Dro.chwicz. Mi- 
chułowicz. Dorwski, Nawarą Więckowski, 
i inna. Reżyseria K. Tatarkiewicza. Deko
racje A. Pronaszki.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skisgo 2, tel. 26-56.

— Teatr Wielki. „Porwana narzeczona, 
czyli Jak się śmieje 1 plącze Lwów11 prze
miły wodewili Henryka Zb i er zcho wskiego, 
który cieszył się wlelkiem powodzeniem 
publiczności lwowskiej, wystawiony zosta
nie w  niedziele popołudniu o g. 3‘30.

Ceny miejsc od 45 gr. do 3‘50 zł. Bilety 
do naibycia w  Kasach Teatrów Miejskich i 
w  Kasia Biure ADO. Rutowskiego 2, tel. 
26-56.

—  Teatr Rozmaitości. Dzisiaj w  sobotę 
i w  dnie następne kapitalna komedia Eber- 
mayera i Cammerlohra „Gotówka11, poru
szająca niezmiernie aktualny temat wailkl 
z kryzysem, Pierwszorzędny humor ś sub-

1 teiny dowcip cechują ta atrakcyjną nowość.
* która na wszystkich scenach europejskich

sobie dokładnie sprawę z ich psychiki 
i dążności, z  ich zmienionego —  w  sto 
su ita  do niedawnej jeszcze ery — 
światopoglądu. Traktują tę młodzież z 
wielkięoi zrozumieniem j powagą, ale 
też i z pewnym niepokojem o jaj dal
sze losy. Pragnęliby wyrzeźbić z niej 
mocne, jak stal, charaktery, wykuć z 
jej cennego materiału pokolenie ludzi 
nowych, niezłomnych kotoynuatorów 

tego dzieła, któremu na Imię: wolne, 
potężne Państwo Polskie,

Wśród wirów i mielizn dzisi&jszości, 
wśród tragicznych załamań doby krY 
zysowoj przewija się ustawicznie czuj
na troska tej książki, szukająca dróg i 
ścieżek, diajaca rady. wskazująca wyity 
czne i znaki orientacyjne tym, którzy 
są nam najbliżsi: naszym dzieciom,
naszym wychowankom, naszym ideo
wym spadkobiercom.

Autorowie artykułów, pomieszczo
nych tutaj, nie ukrywają przed mło
dzieżą niedoli ,i bolączek duią dzisiej
szego, ni© chcą łudzić obietircaimii i ró
żowemu nadziejami młodych czytelni
ków: przeciwnie,, naprowadzają ich z 
krętych dróg. tradycyjnych przyzwy
czajeń, nieprzemyślanych kroków ży
ciowych — na proste gościńce takiej 
rzeczywistości, jaka jest. Wali ®ię tu 
niejeden przesąd, związany z rzekomą 
ifieoidzownością studiów akademickich, 
■/. wy}acznośois> akademickich ambicyj.

jest codziennie przyjmowana gorącymi 
oklaskami rozbawionej widowni. Oryginał, 
na fabuła doskonale pomyślane sytuacje, 
barwna akcja, oto walory tej komedji gra
nej w wyśmienitej obsadzie pp. Krasno 
wiecki. Syroczewski. Ndczewska, Maohal- 
ski. Guttner, Jaśkiewicz. Akrzyństo, Lewi
cki. i inni. pod reżyserią p Dąbrowskiego.

Bilety do nabycia w  Kasach Teatrów 
Miejskich i w  Kasie Biura ABO, Rutow
skiego 2, tel. 26-56.

— Teatr „Rozmaitości11. „Nleprzyjaciólka 
mężczyzn11 Antoine‘a. Arcywesoła komedia 
An toinę a, pełna pomysłowych sytuacyj i 
prawdziwie framcuskiego humoru, odegra
na zostanie w  niedzielę o g. 3‘30 poipoł., 
po cenach najniższych od 60 gr. do 3P50 
zł. Obsada premierowa. Bilety w  cenie od 
60 gr. do 3'50 zł. do nabycia w  kasach 
teatrów miejskich i w  kasie biura ABO, 
Rutowskiego 2. tel. 26-56.

TANIO BO w BRAMIE!!!
ClEC-4 cią

„ F U T R O -  -  B A C Z E S
Lwów. LEGJONOW 19.
1862 TEL. 29-48.

— Coioseeum, Najlepiej ubawić się mo
żna w reprezentacyjnym teatrze - kinie 
Coliosisieiun stojącym «a równd z najlepszy- t
mi teatrami rewjowyimi stol'cy. Wystawia 
na obecnae rewja pt. „Kto raz odwiedzi 
nas11 cieszy się niesłabnącem powodze
niem, do którego przyczyniają się walnie 
znakomita Mela Grabowska, H. Heleńska. 
M. Dracowa, B. Relska, Pilarski. Sowiń
ski^ Domański, Jankowski Ostrowski, ze-

Ale książka płonie też- i rozgrzewa 
iSZliacheteiTm optyimizmem, zrodzonym 
z gorącej w iary w  przyszłość naszego 
państwa i  w dobre sitowy natury Pol 
s-kiej. Przed oczyma czytelnika otwie
rają się iak rożległy widok z 'wysokiej 
góry, liczne, żyzne dziadziny pracy i 
działalności, wołające o pracowników 
niezraiżomydi trudem i wysiłkiem, nie
raz ogromnym.

Znamienne są artykuły, nawołujące 
do zwrócenia sio ku wyższym szko
łom fachowym i zawodowym, ku han
dlowi i przemysłowi, wispóldzielczo- 
ści itd., zwalczające mamię urbanizo- 
wiania wszystkiego, wzywające młodą 
irateliigemoję naszą w  dalekie, odłogiem 
ctapsUo leżące tereny wsi i miasteczek. 
Wszędzie tam potrzeba inteligentnych, 
avykształconyoh, róboczych ludzi — 
tam czeika może największa ich młsaa.

„Więcej wart dobry stolarz** —  pi
sze jeden z autorów — „niż ftjepski 
prezydent miasta**. „W ieś nasza wy
maga koniecznie bomencia^zacdi'* — 
woła drugi —  „i na wsi ieet dla han
dlowców szerokie połe działania**, „Dla 
każdego obywatela, który w  wypełnia 
ttki swego zawodu widzi rów nik 1 
obowiąizek społeczny — na wsi, w  ma 
łych miasteczkach są olbrzymie tere
ny pracy*1 —  powiada jedna z autorek 
do młodych abiturientek. a  wszysłlkie 

I artykuły wskazują mnóstwo takich

W rocznicę śmierci 
Marji Konopnickiej.

W  przededniu zbliżającej się roczni 
cy  zgonu Marji Konopnickiej zwraca 
się Komitet budowy pomnika poeitki 
ląk corocznie z gorącym apelem do ca 
lego społeczeństwa by wzięło udział 
w zalobnem nabożeństwie, które od
prawione będzie za spokój jej duszy w 
bazylice katedralnej w dniu 11 b. m. o 
gudi*- 12 w poi. — oraz. by dało wy^az 
nieustającej czej i nołdu cieniom wiel
kiej poetki przez udział w uroczystem 
zlożeniy wiieńca na jej grobie w  dniu 
poprzedzającym rocznicę t. j. 10 b. m. 
o godz. 16 ną cmenitaazu Łyczakow
skim.

Każdy zakupiony listek do wieńca 
przyczyni się do rychlejszego wtoniie- 
sienia pomnika Marji Konopnickiej, to 
też Komitet liczy ną poparcie tej akcji 
w szerszych kołach społeczeństwa. Li 
sitki w cenie 10 grr. podpisywać można 
w sklepie E. Hawranka pil. Miarjacki 
I. 10 i firmie ogrod. Starka Batorego 6,

Nabożeństwo żałobne
za duszę t p. PrezydentauiBj 

Michaliny Mościckiej-
Starauiiem lwowskiej l ig i  Kobie,t od

byto się wczoraj o godz. 12-tjej w  polu 
dnie w  bazylice ąrchlikatedratlmeij nabo
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Michali 
iiy Mościckiej, małżonki Prezydenta 
Rzeczypospolitej, znakomitej organiza
torki ii działaczki społecznej, znanej i za 
służonej przez szereg lat na terenie 
Lwowa.

W  czasie Mszy św. odśpiewał szereg 
litworów chór Towarzystwa Muzycznie 
go pad batutą d:r. Adama Sołtysa. W  
kościiete obecni byli przedstawiciele 
władz rządowych i samorządowych, 
członkinie Ligi Kobiet delegacje Zwią
zku Pracy Obywatelskiej Koibie: i In
nych stowarzyszeń, oraz grono publicz
ności

spół baletowy i rewelersi. Na ekranie prze 
piękny film Pt. „Władca puszczy11.

—  Kino-rewja „Stylowy*1 ul. Szaszkie- 
wicza 5. Dziś w  ialszym ciągu rewja cie
sząca się niebywatem powodzeniem p. t. 
„Bomby nad Lwowem11 pod kier. St. Czer 
wińsKiego. Na ekranie świetna komedji 
z Anny Ondrą pt. „X -tv kochanek11.

 0-----
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych we Lwowie (gmach Muzeum 
Przemysłowego, -wejście od ul. Dzieduszy- 
cklch 1. 1). W  niedzielę, onia 1 b. m. po
dwoję Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię-

K O P E R N I K A
15 a

F l l ja  P e r fu m e r i i  S. FE D E R A

terenów i  placówek, byle tylko umiło
wać swój zawód, byle tylko chcieć 
pracować z  myślą o drugich i o po
wszechnym pożytkiu.

W  cienie, ą czasem i ciemności dzi
siejszej kryzysowej depresji, ]-fórci 
ulega już także mtodztoż. padają od 
omawianej książki jakieś światła, roz
praszające niewiaię i brak otuchy.

A przytem zawarte są tutaj istotnie 
..hasła i wskazówki11, rzetefae boga
ctwo wszechstronnych, pożyty winy cli 
i n f o  r m a c y  j i r a d  dla tycii, którzy 
„u progu życia akademickiego11 błąka
ją się nieraz i  iida jakby poomacku.

Dlatego bez przesady powiedzieć 
można na pochwałę inicjatorów i w y
dawców książki: Niemal każdego ro
ku, od paru lał, urządzano odczyty 
dla abiturientów, ale w  gwarze i po pi o 
chu iprzed egzaminem dojrzałości głu- 
chły tę słowa i przepadały niepostrze
żenie. Tutaj po raz pierwszy zebrano 
je i utrwalono, tworząc poradnik i prze 
wodnik, który w  tym momencie powi 
nlen sie znaleźć w rękach iak najlicz
niejszych rzesz młodzieży.

Kto sie z nini zapoizna — młodzileż, 
czy jed rodzicei, czy opiekunowie — nie 
pożałuje tegio, jak się nie igłuje spotka 
nia z  PTfiWtdzliwym .przyjacielem,

SL ŁeniDlo-ii.



knych we Lwowie otwąjJy ł.6 na nowo — 
reprezentowane gronu miłośników sztuk 
plastycznych „Wystawę Jesienna11, inaugu 
rujjc w  ten sposób nowy sezon zimowy. 
Na wystawę iskładaią się ciekawe pod 
względem ujęcia obrazy i rzeźby t. zw. 
„Grupy Krakowskiej11. pazosta ącej pod 
protektoratem prof dr. Chwistka Leona, 
jest to zesnół i„łućy«u artystów kraików. 
SKich p.zedstawlcitfc jcra.inego moderni
zmu w  malarstwi i rzeźbie, dalej izeżby 
Kwietniewskiej, kolekcję obrazów Kaliń
skiego, Klara, Riemera i wielu innych. Ca
łość wystawv uzupełniła kilimy ze szkół 
społecznych przemysłu ludowego w  Dro- 
gojówee 3 Lad/czynie, pozostających pod 
kierownictwem prof. Gajewskiego uraz 
e pracowni p. Wartenberg we Lwowie. 
Wystawa ze względu na różnorodność re
prezentowanych i«a niej kierunków w szui- 
ue godna jest zwiedzenia. Otwarta jest co
dziennie od godz. 10-tej do 15-iej popoł.

—  Z Tuwarzystwa Ogiódków Działko
wych we Lwowie. W  związku z uroczj sto 
śeią poświęcenia terenów ogrodowych To
warzystwa Ogródków Działkowych, jaka 
odbyła sie dnia 3-go paździennika na ko
lonii Zamarsiyn lwskiej. zarząd Towarzy
stwa dziękuje jak najseWeczniej wszyst- 
Kim, którzy uświetnili uroczystości swoja 
obecnością. Przedewszystkiem leonak Za
rząd Tow. poczuwa się ao obowiązjcj. po
dziękowania p. wojewodzie Beninie -  Fraż- 
mowsuaemu i prezj»Jento\\h Wacławowi 
Drojanowskiemu za okazana gotowość po. 
parcia akcji rozbudowy drobnycn osiedli 
na terenach Towarzystwa.

W  najbliższych tygodniach urządzi Tow. 
Ogródków Działkowych święto sadzenia 
drzewek owocowych na wszystkich swych 
koloniach, rozrzuconych dookoła miasta, 
oraz będzie w sezonie zimowym urządzać 
pogadanki i odczyty z zakresu ogro
dnictwa.

Sekretariat Towarzystwa m!eści się w  
Ratuszu III. p.. drzwi Nr. 114 gdz’e przyj 
muje siię zgłoszenia ńa nowych członków 
oraz udziela wszelkich wyjaśnień Tak w  
sprawie przydzielenia działek ogrodowych 
jak i budowy drobnych osiedli.

— SJtc'a drobnego kupiectwa. W  nie
dzielę, dnia 8 października 1933 r„ o go- 
aziime 1CT30 przed południem odbędzie sie 
posadzenie Sekcji Drobnego Kupiectwa 
przy Stowarzyszeniu Kupców i Przemy
słowców Polskich we Lwowie w lokalu 
własnym, ul. 3 Maja 1. 2 HI. p), II. schody. 
Na zebraniu tem będą obecni dyrektorowie 
tych związków, wobec czego pożądana 
iest obecność wszystkich członków celem 
Przeprowadzenia dyskusji co do praktycz
nego przeprowadzenia tych umów 5 wypo
wiedzenia się Drob.t. Kupiectwa.

— Sekcja Strzelecka Związku Oficerów 
Rezerwy we Lwowie urządza zawody 
st-zelecicie m ędzckluboWe — na strzelnicy 
woipKowej przy ul. Kleparowskiej. w  nie
dzielę. dnia 8 b. m. — początek o godzi
nie 8-mej raro.

— Wycieczkę do Ustrzyk Doinyrh. 
w niedzielę. 8 b. m — na poświęceń'*? 
wojskowego obozu szybowcowego w  
usrjinowej —  urządza Polskie Tow. Kra
joznawcze, Oddział lwowski. Zgłoszenia 
i informacje w  lokalu T_wa Sobieskiego 3
I. o., teł. 10-66.

— W sprawie oznaczania wędlin napl- 
s m „włas..ego wyrobu". Wedle pizepisów 
rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz. 
uj ;h o a-ozorze nad mięsem i przetwo-ąmi 
mięsn .mi. wędliny oraz inne wyroby wę
dliniarskie, przeznaczone do sprzedaży 
i sprzedawane konsumentom bezpośrednio 
przeiz wytwórców winny być zaopatrzone 
wywieszką z napisem ..wędliny własnego 
wyrobu", do których wydawania zostały 
uprawnione cechy wędfaiarzy oraz Izby 
Przemysłowo - Handlowe. — Ponieważ aa 
tle tego rozporządzenia powstała różnica 
zapatrywań co do uprawnień rzeźników 
J K.erunku produkcji wędlin, odbyła się 
dnia 27 września b. r. z inicjatywy Izby 
Przemysłowo - Handlowej we Lwowie P*>d 
P"zewndipiictwem wiceprezesa M. Ulama
konferencja, w której wzięli udział przed, 
siuwi,ciele cechu wecltiniarzy. rzeźników 
oraz m.eiskiego wydziału sanitarno _ we
terynaryjnego. Wjnuki dyskusji przeprowa
dzonej na 1 onte-encj posłużą Izbie do za- 
Jv.-a zasadniczego stanowiska przy wyko- 
“ iwa-i.iu przepków powołanego rozDorza- 
d ze n ta

T~ Włoski odczyt ze Lwowa. w  sobotę
7 bm Rozgłośnia Lwowska Polsk.ego 

r ,,niIa nadaje odczyt w  języku włoskim 
djosin i, B- Liwoczyńsk'ego, znanego ra-
Odczir CZom prelegenta turystycznego
PotsJci Prof- pwoiczyńskiego pt. „P i^ n o
wartom- 1JI8ie w syntetycznym sikrÓQ,e 
cialr--m turystyczne krajobrazu ze spe- 
cyeh Podkreśleniem rzeczy interesują.

godzmieaf2.aaiCe- ° dCZVt ° db6dZie 0
, 0g°ń za lisem. Małopolski Klub M0_ 

tocyiklowy organizuje w niedzielę dnia 8 
o godz. 10-tej ..pogoń za lisem“ . Start 

slryjskiei koło restauracji Rudz- 
rńirn ’ ff szenia na miejscu do godz-9.30.

° 113Środy dla zawodników przewidzia 
artystyczne plakiety. Opłata od mo- 

zie rinrr. 2' z Pasażerem zł. 3. Po imp-e 
re "Pieczrnie kartofli11, aa któ-

__ p „.zaiprasza ™. członków i gości. 
Oddział , e Towarzystwo Krajoznawcze,
l,,rc o. UwnwKki urządzi dwumiesięczny 
ru/m ,,Ljera+  ze szczrgólnem uw/ględme 

, fcr a jobi az.ow.vch i architektury,
/-głoszenia i bliższe szczegóły w P^tektem

SANATORIUM W BATOWICACH j
Te le fo n : K ra k ó w  137-30 PO D K R A K O W E M  Ądr. te ł.: S A N B A , K ra kó w  !

Zaburzenia u k ła d u  n e r w o w e g o  
i p rze m ia n y m a te rji, o d zw ycza je 
nie od n a rk o ty k ó w  (alkohol, niko
tyna, morfina, kokaina i t  p.), stany  
w ycze rpa n ia , kuracja tucząca i od
tłuszczająca. —  ■—

Sanatorjum prowadzone jest przez 
uniw. siły lekarskie; nieustanna np:e- 
ka lekarska i pielęgniarska, instalacja 
elektryczni!, woda z i mn a  i c i ep ł a  
w pc kojacn, ogrzane korytarze, we
randy otwarte i oszklone, kąpiele 
słoneczno - powietrzne, =—  .—

Trzy oddzielne pawilony w rozległych ogrodach, na stoku południowym, naj
nowsze sposoby leczenia, kuchn.a djetttyczna p o d  nadzorem  lekarskim .

Zgłoszenia do Zarządu Sanatorjum:
I T  B A T O W I C E ,  P O C Z T A  R A C I B O R O W I C E .

Filasrewicz uwięziony w Warszawie.
las:ewicz zawarł znajomość z kasjerką 
pewnej poważnej instytucji warszaw
skiej W . Sz. i utrzymywał się l pie
niędzy, które dostawał od miej.

Dnia 27 lipca w  godzinach popołu
dniowych do lokalu firmy, w  Której 
pracowała kasjerka, wtargnęło kilku 
osobników, włamali się do kasy W ka 
sie znajdowało się zaledwie 800 zł.

Pod zarzutem włamania aresztowa
no Romana Filasiewicza.

Przed kilku,.laty głośna była w eLw o 
wi© sprawa Romana Filasiewicza, ska 
zanego na trzy lata więzienia za za
bójstwo śp. Kornelii.

Zwolniony przedterminowo z więzić 
iiiia, Fitósiewicz wyjechał do Ameryki, 
skąd jednak wrócił do Polski i osiedlił 
siię w  Warszawie, gdzie ożenił się z hra 
bianiką D. Filasiewicz prowadził taki 
tryb życia, że żona była zmuszona o- 
puścić go. Rozstaw szy się z żoną. Fi-

Dwa zamachy samobójcze kobiet.
Ubiegłej nocy dwie kobiety u siłowa 

ły popełnić samobójstwo W ogrodzie 
Kościuszki około godz. 1 w  nocy ja
kaś kobieta nieznanego nazwiska na
piła się trucizny j poprzecinała sobie 
nożyczkami żyły u rąk. W  stanie e;ę i 
kim przewieziono ją do szpitala.

W  jednej z bram kamienic przy ul. 
G łęboką napiła się sublimatu 18 let
nia bon* do dzieci Marta Kowalczuk, 
żarn. przy ul. Wolność 16. Powodem 
samobójstwa była utraty posady. Po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy przez

lekarza Pogotowia Ratunkowego, od 
wieziono ją do szpitala powszechnego.

Włamywacze w areszcie.
Funkcjonariusze policyjni przytrzy

mali wczoraj trzech włamywaczy Mi
chała Motylskiego. Stanisława Krzy- 
szczeka i Stanisława Stadnika, którzy 
wybierali się na ..robotę1' z  narzędzia
mi do włamania.

W podziemnych mim Madagaskaru
Francuska ekspedycja naukowa, któ 

ra wióciła w tych dniach z Madagaka 
ru, przywiozła wiele egzemplarzy uje 
znanych dotąd okazów zwierzęcych. 
Ciekawe i różnorodne okazy znalezio
no w podziemnych, napełnionych wo
da morską, grotach, których duża iii o ść 
znajduje się na połudn owym brzegu 
wyspy. W  grotach tych żyia ryby. po 
zbawione zupełnie organów wzroku. 
Kierują one swemi ruchami przy porno 
cy falowania wody. które wyczuwają 
niezwykle subtelnie i na dużą odleg
łość. W ysfarczy, jeżeli mała rybka 
przepłynie w odległości 10 mitr. od 
niej, by ta momentalnie wyczuła obec
ność rybki i rzuciła się na zdobycz. 
Członkowie ekspedycji wykorzystali 
tę właściwość ślepych ryb i bez wy

siłku złowili większą ilość okazów. 
Poruszali oni parę razy wiosłem w  wu 
dzie, co przyciągnęło ze wszystkich 
stron dużą ich ilość. Nowością dla nau 
ki było odkrycie roślin morskich, ży
wiących się robaczkami; dotychczas 
znane były tylko „muchołapki11, żyjące 
na powiierzcJjii ziemi. Podwodne rośli 
ny świecą w  ciemnościach, przyciąga
jąc w ten sposób miljardy drobnych 
zwierzątek; zapomocą lepkiego soku 
zatrzymują one zdobycz i zjadaia ją- 
Niektóre ryby, zamieszkujące te pod
ziemne groty posiadaja organ świecą
cy w gardle. Wystarczy, by otworzy
ły Pysk, a drobna zdobycz sama wpiy 
nie, przyciągnięta zdradzieckim świa
tłem.

Towarzystwie Krajozn.awL2em Oddział 
Lwowski, Sobieskiego 3. I p.. tel. 10-66 i 
w Wagonach Sypialnych (Bank Hipotecz
ny, tel. 30 00) do 10 bm.

— Z kursów dla dorosłych Koła Pań 
TSL. Na osobny kurs męski można się je
szcze wpisywać. Mało o-sób korzysta z 
bezpłatnej nauki, która odbywa się w szko 
ie pow. im. Staszica (Podwale 17) w po
niedziałki i piątki od 5 -8 wieczorem.

Na dodatkowy kurs kroju i szycia bie- I 
llziny damskie' i męskiej w pisy w  szkole 
żeńskiej m . Staszica (Podw de 17) w  nie 
dzielę i czwartki od 5—6. Nauka zacznie 
się 15 października.. Na wszystkich kur
sach dila dorosłych rozpoczęła się już bez 
Płatna nauka. Można się jeszcze wpisy
wać w  szkołach żeńsk. im. Staszica, żeń- 
fkiej im. Konarskiego (kolo kościoła św. 
~lżb]“ ty), w żeńsk. św. Marcina (Zamar- 
stj.nów), w  żeńskiej św. Antoniego 'na
przeciw kościoła) 1 w  szkole im. Tańskiej 
(Jabłonowskich).

—— 0 »- ■■

—̂  Zużycie wody i  Centralnego wo- 
dticiagn. \v niedziele, d, 24 u. m. przy 
tamp. naiiiżisaej +1:2.7, a majwyiżsizieu 
+il9«2, przy opadzie o mm. zużyto 
18568 m  srar§4. wody. W  dniu 25 U. P*

przy temu. uam. +11.5. a najw. +2H.5- 
przy opadzie 0 mm. 21799 m. sześć, wo 
dy. W  dn;u 26 u. m. przy temp. nąiu 
+10.4, a naiw. +192, przy opadzie 0 
mm. 22292 m. sześć. W  dniu 27 u. m. 
przy temp. nain. +8.5, a najw. +19.4, 
przy opadzie 0 mm. 21934 m. sześć. W  
dniu 28 u. m. przy temp. najn. +8.5, a 
najw. +20.2, przy opadzie 0 mm. 
22876 m. sześć. W  dniu 29 u. m. przy 
cinp. naan. +8.2. a najw. +19.8, f<rzy 
opadzie 0 mm. 23046 m. sześć. W  dniu 
30 u. m. przy temp. nain. +7.0, a najw. 
113.8, przy opadzie 0 mm. 21330 ni. 

sześć, w  niedziele d. 1 b. m. przy 
temp. najn. +6.5, a najw. +16.8, przy
opadzie 0 mm. zu żyto  1857 l m. Siześ*' 
w ody.

R- Drzała poleca kołdry, materaoą 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. —  Chor,’żczyzna I, 5, obok kina 
„Apollo” 1654

Pożyczka Narodowa.
W ostatnim dniu subskrypcji Poży

czki Narodowej buuttowcy naftowi 
subskrybowali 500.000 zł.

W  ten sposób udział przemysłu na! 
towego wyraża się cyfrą z  górą 3,5 
miliona złŁ 'Wiadomości z prowincji na 
pływa a w dalszym ciąga,

* » •

Uczniowie szfo ły męskiej iptow. im. 
A. Mickiewicza we Lwowie subskrybo 
wali 400 zł. na Pożyczkę Narodową, a 
Koło Rodzicielskie przy tej szkole 
osobno kwotę 200 zł

* • *
W ydzk ł Wykonawczy Zarządu Głó

wnego Związku Adwokatów Polskich 
postanowił przystąpić do subskrypcji 
Pożyczki Narodowie j z kwotg zł. 300U 
i suDskrypoję tę przy całkowitej spła
cie wykonał.

K O P E R N I K A
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U/gowe świadectwa 
przemysłowe.

Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, 
władze skarbowe zezwalać mają na 
nabywanie świadectw przemysłowych 
iijższyfih lcategoryj dla przedsię
biorstw handlowych i przemysłowych 
o większych obrotach tylko PO stwiietr 
dzeniu. iż przedsiębiorstwo ubiegające 
się o ulgę może znaleźć sie w  warun
kach zagrażających jego egzystencji.

Przedsiębiorstwa o małych obro
tach mogą otrzymać zezworenie na na 
bywanie świadectw przemysłowych 
niższych kategoryj bez względu na 
swój stan gospodarczy. (Wschód).

Nadzwyczajna danina 
majatkowa.

Mmlsteustwo Skarbu zawiadomiło 
okólnikiem wszystkie Izlby skarbowe
0 sposobie obliczania nadzwycz? hiej 
daniny majątkowej od spółdzielni. Mi
nisterstwo wyjaśniło, iż podstawą obił 
czenia daniny w przemyśle i haudhi 
jest obrót, przyjęty ostateczu e za pod 
stawę obliczenia podatku obrotowego.' 
Jeżeli zatom spótdzie’ni obliczony zo
stał j^idatek oblotowy za 1931 rok od 
1/4 lub ■ połowy pełnego obrotu, to rów 
riież daninę dla takiej spółdzielni obli
czyć należy od ł'4 wzgl. od połowy 
obrotu. Przyrpdki niewłaściwego obli
czenia daniny dla spółdzielń prosto
wać należy z urzędu. (Wschód).

Urzędy, zakłady i przedsiębior
stwa aAsfwowe nie są zwolnione 

01 kar za zwtjką
Na ipodstawie wyjaśnienia Minister

stwa Spraw Wewnętrznych okazuje 
się. że urzędy, zakłady i przeds'ębior- 
stwą państwow.e nie są zwolnione od 
obowiązku opłacania kar za zwłokę w 
uiszczaniu opłat za używanie komunał 
nych przedsiębiorstw i zakładów, cho
ciażby zwloką nastąpiła z powodów 
budżetowych, ponieważ odnośny prze 
pis ustawy, żadnych zwolnień nie prze 
widuje.

Ponieważ nieuiszczan e w wyznaczo 
nym terminie powyższych opłat nara
ża przedsiębiorstwa komunalne na stra 
ty, a nadto zmuszą je do zaciagania 
pożyczek na pokrj^cie bieżących kosz 
tów eksploatacji tych przedsiębiorstw 
należy według imstrukcj rządowej do
kładać wszelkich starań, by opłaty za 
używanie komunaln. przedsńęibibrstw
1 zakładów uiszczać be® zwłoki.

(Wschód)

MŁODZIEŻ DO SZEREGÓW HAR- 

CERSKICH _  TYDZIEŃ H4RCEBSA
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Małopolskie Towarzystwo Zielarskie
we Lwowie.

Przed kilku dniami odbyło sie kom-

Skarbiec cesarski na dnie morza.

stytuujące zebranie Małopolskiego To 
wiar-zystwa Zielarskiego, na k torem 
HYzyjęto statut i dokonano wyboru 
władz towarzystwa z p. W. Sulimtr- 
skim wńceprezes.ejn Izby handlowej i 
przemysłowej jako prezesem, inż. B. 
Głębowiczem, jako wiceprezesem. Do 
zarządu weszło ponadto kilką osób ze 
sfer rolniczych, przemysłowych, lekar 
skich. aptekarskich znanych ze swej 
działalności i zainteresowanych na po
lu zielarstwa. Z ramienia Zawodowej 
Szkoły zełemiarskiej wybrano i koopto 
warto p. dyr. H. Unicką, inż, E. Ski- 
bniewskiego i dr. J. Motykę.

Małopolskie Towarzystwo Zielar
skie jest dabzem etapem rozwoju To
warzystwa .zawodowej szkoły zielar
skiej we Lwowie, przy założeniu i roz 
woju której wielkie zasługi położyła 
p. prezydentowa B, Drojanówska. Ce- 
tem MTZ. jest, inicjowanie i popieranie 
uprawy, zbioru i przerobu roślin leczmi 
czych i przemysłowych. Zagadnienie 
racjonalnej uprawy ziół podejmowano 
już kilkakrotnie, lecz bez większego ro 
zulfatu. Brakło bowiem rTrzedewszyst- 
kieim znajomości1 rzeczy' 'Aby temu za
radzać MTZ. utrzymuje zawodową 
szkołę zielarską, gdzie uczennice za 
znajamiają się teoretycznie i praktycz
nie z  całością zielarstwa. Szkoła istnie 
je drugi rok i cieszy się lięglna frekwen 
cją, a obecnie ilość zgłoszeń przewyiż 
szyła liczbę wolnych miejsc: Przy szko 
le prowadzone sa pólka doświadczal
ne z kulturami roślin leczniczych i Wzc 
myślowych. Pilnem zadaniem MTZ. 
jest zagadnienie zdobycia i rozmnoże
nia nasion leczniczych i dostarczanie 
ich członkom Towarzystwa. Postulat 
ten częściowo się już realizuje. Wresz 
sie bardzo ważnem zadaniem jest pou
czanie o sposobach racjonalnej upra
wy, zbioru i przerobu roślin leczni
czych* oraz udzielanie wszelkich rad 
i wskazówek w tej dziedzinie. Z wio
sną roku przyszłego przystępuje MTZ. 
do kultury na szersza skale kilkudzie
sięciu roślin leczniczych, dąży również 
intensywnie do stworzenia plrzy Szko 
le Zielarskiej odpowiedniego pokazo
wego warsztatu przetwórczego i zao-

R O P E R N I R A
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Wesołe audycje dla dzieci 
w radjo iwowskiem.

W  zimowym programie rozgłośni lwów 
sfeiej wprowadzona zostaje niezwykła no
wość- Wesołe audycie, które cieszyły się 
tak wielkiem zainteresowaniem słuchaczy, 
rozszerzone będ? teraz i na najmłodszych 
radioamatorów. Radio wzięło na siebie po 
ważny obowiązek dostarczenia raz w  mie 
siącu naszym najmłodszym audycji, która- 
raby ich dziecięce twarzyczki opromieniła 
radosnym uśmiechem. Audycie wesołe dh 
dzieci będą ze Lwowa, nada wane na wszy 
; ikie stacje Polskiego Radia i zgromadza 
zapewne w  każda pierwsza niedzielę mie
siąca przy głośnikach wszystkie dzieci lu
biące radjo. Przez zorganizowanie weso
łych audycji dla dzieci. Radjo chće przyjść 
z pomocą matkom, które często w  niedaie 
lę popołudniu zmuszone sa wychodzić z do 
mu ula złożenia obowiązkowych wizyt, a 
zostawiając dzieci pod opieka. służących, 
nie zawsze sa pewne czy ich rozmowy 
będą dla dzieci interesujące. Teraz, gdy 
dzieci będą miały możność spędzenia we
sołej godziny przy głośniku, matki będa 
mogły spokoimc zostawiać swe pociechy 
w domu

Pierwsza inauguracyjna wesołą audycja 
dlu dziiect będzie rewia pt- ,.Buni-Bum- 
Bum“ . w  której wystąpią tuk ciekawe po 
siacie iak: Kroi Kteru. Księżniczka Aitte- 
mr.ka. Pyszałek Kryształek, Wujcio Mi- 
krofonek. Morowiec-Lampowjec i inni. Po 
nieważ j w f to pierwsza tegn rodzaju pró 
ba w Pó łk i Hu Radio, iwsim y wszystkich 
tfneharzy. o nadesłanie swych opinii o 
Wesołych audyc jach  dh dzieci, pod adre
sem, organizatorki tych andw yj, Cioct Ady 
A lsk ie Radio, Lwów, Batorego 6.

patrzenia go w  odpowiednie urządze
nia. Następnym najbliższym etapem 
pracy MTZ. będzie rozwinięcie upra
wy roślin leczniczych na miarę więk
szych plantaeyti. zorganizowanie racjo 
nallnego zbioru ziół diaiko rosnących, 
Oiraz stworzenie placów,ki przemysło
wej racjonalnego przerobu tych roślin

W  sobotę, dnia 30 września br. w su 
łonach BiBWR. odbył się odczyt d- t.: 
„Batory —  Sobieski — PUsłudski“ 
(trzy rocznice). Pierwsza 400-lecia i- 
rnienin Króla Stefana, druga 250-lelni | 
jubileusz Zwycięstwa pod Wiedniem i 
trzecia rocznica tworzenia army pol
skiej zacząwszy od Strzelca aż po dni 
dzisiejsze.

Wśród wypełnionej sali — wytwór- I 
nej publiczności wiieczór zagaił wice- | 
prezydent miasta dr. Z Stroń-ski za-

Gonitwa I. dla 3 ]. i st. og. i ki. pół- j 
krwi. Dysit. ok. 1S0G m zł. 500. Awan
garda j. Rusin, Kometa N. N.

Gonitwa II. dh 3 1. i st, og. i kl. Dy
stans ok. 2000 m. zł. 500. Dolorosa i- 
Rusin. Dzierlatka j. Balcer. Kormoran 
N. N„ Huragan III. N. N.. Lady Hamil
ton chi. Dymek, Aw.el.ia ż. Mugaj.

Gonitwa III. dla 3 1. og. i kl. arab. 
Dyst. ok. 1600 m. zł. 600. Tuhaj Bej 
N. N., Syr Daria i. Eliasz II., Bemi Sa- 
ker chł. Tokarczyk, Lecistan ż. Mugaj, 
Pewna II. N. N., Afas j. Janusik. Hadi- 
dża j. Balcer, Reforma N. N.. Cybella j. 
Szyszko.

Gonitwa IV. (ploty) dla 3 1. 1 st. koni. 
Dyst. ok. 2500 m. zł. 500. Gazella II. p. 
wan, Fatafete B. W. N. N., Hamlet N. 
N.. Ix Długonogi chł. Połit, Gallovay 
chł Sikorski.

Przed sądem przysięgłych s-tanąl 
wczoraj Władysław Łukasiewicz, gr. 
kat. 1. 30, krawiec, oskarżony o zbrod
nie morderstwa.

Oskarżony ożenił się w r. 1930 z 
Agatą Ciechanowską, córką Rozal#, 
zam. w Sztpilczynie koło Bóbrki i za
mieszkał w  domu teściowej. Jednak 
od pierwszej chwili małżeństwa tak z 
żoną, jak i teściową pozostawał w  cią 
głej niezgodzie a kłótnie a nawet bój
ki były na porządku dziennym. W re
szcie w r. ub. wyprowadził się od żo 
ny i zamieszkał z jakąś kobietą w Hry 
Iliowie. Nie przestał jednak prześlado
wać nieszczęśliwych kobiet i za pobi
cie icli 'Skazany nawet został na areszt 
z zawieszeniem wykonania kary. To 
go jednak nie uspokoiło i począł od
grażać sie żonie i teściowej, że je za- 
biiie.

Za te pogróżki został skazany na 6 
miesięcy aresztu. Po rozprawie oskar 
żony pojechał do Lwowa, gdzie kupił 
rewolwer i dnia 11 czerwca b. r. o godz. 
5 rano udał się do domu teściowej. 
Przerażone kobiety przeczuwając coś 
złego, nie chciały go wpuścić do mie
szkania. Łuka sic wic z jednak wyłamał 
ranie okna i rzucił się na bezbronne 
kobiety. Gdy żona chciała stanąć w 
obronie matki — oskarżony ugodził ją 
rewolwerem w głowę tak. że zalana 
krwią Padła na ziemię, poezem rzucił 
się na teściowe. Zani.ni nadbiegła po
moc na krzyk' mordowanych — rozbe- 
stwionwchłop tak zmasakrował teścio

Dzienniki austrjacke i włoskie intere 
snją sie żywo od pewnego czasu sp*a~ 
wą zatopione,go oiisi w morzu saarbca 
nieszczęśliwego aesarza Maksymiliana. 
Powzięto bowlitem .plan wydobycia z 
dna morskiego tych skarbów, ponieważ 
miejsce katesllrofy okrętu, który wiózł 
bogactwa cesarza i posag cesarzowe] 
Scharlotty do Meksyku, jest znanie. Roz 
poczęto już nawet przygotowania do te 
go kosztownego i ryzykownego, ale

Tow. B. B. W. R.
praskając prelegenta p. Zygmunta Kut 
czyńskiego do wygłoszenia odczytu.

Prelegent ze swada, polotem i na 
podstawie gruntownie przestudiowane 
go materiału w blisko półtoragodzin
nym referacie, przeprowadził analogie 
sylwetek ideowych irzech Wudzów, 
wskazał na troski w tworzeniu armii, 
walkę z opozycją Ltd.

Z ołbrzymiem zainteresowaniem słu
chano odczytu przerywając go często 
oklaskami w dowód uznania.

Gonitwa V. dla 2 I. og. i kl. Dyst. ok. 
1000 m. zł. 600. Sygnał N. N.. Miraż t  
Olejnik. Bandur (p. Rojoskiego) j. Ru
sin. Comtessin i. Szyszko, Sfinks j. Ja 
nu.sik. Flagranti N. N.. Medaille d‘or i* 
Czyż. Alpara N. N

Gonitwa VI. dla 3 I. i sd. og. i  kl. 
Dyst. ok. 1400 m. zł. 500. Nasturcja j. 
Janusik. Lapis N. N-, Lu Friborn, j. Ru
sin, Lampart j. Eliasz II., Awangardę j. 
Rusin Fra Diavo'jo chł. Dymek. Eskor 
ta N. N.

NASZE T Y P Y :

Gon. II. Dzierlatka, Lady Hamilton.
III. Syr-Darla, Lechistan, Pewna II.
IV. Stajnia Grona Ofic. 13 DAK, Ham
let. V. Miraż, Medaille d‘or, Alpara. 
VI. Lapis, Lu Friborn. Fra Diavolo.

wę, że kawałki czaszki znaleziono da 
Ieko od trupa zamordowanej.

Rozprawę prowadzi s. o. Tertil, 0- 
skarża prok. dr. Minasowicz.

Oskarżony twierdzą że „nię chciał11 
zabić teściowej.

Wyrok zapadnie dziś.

Wyrok na zabćjczynię 
kasiarza.

W  dniu 20 czerwca br. Marja Sza
frańska zabiła kilkoma uderzeniami 
siekiery swego kochanka, kasiarza Ja 
na Łozińskiego, który był na jej utrzy 
maniu, bił ją i odbierał wszystkie jej 
Pieniądze.

Wczoraj stanęła Szafrańska przed 
trybunałem karnym, któremu przewo
dniczył r. Bendaraewskl. Oskarżał wi 
ceprokurator Cygan, bronił adw. dr- 
Szymon Weiss. O godz. 14-tej zapadł 
wyrok skazujący Szafrańską na dwa 
lata więzienia.

Dziecko pod kołami 
motocykla.

Wczoraj w południe na ulicy Zamar 
stynowskiej przejeżdżający motocykl 
potrącił tak silnie 8-letniego Bernarda 
Dringera, że chłopak upadł na jezdnię 
i doznał szeregu potłuczeń na czole 1 
lewej ręce. Zawezwany lekarz Pogo
towia zaopatrzył mu

prawdopodobne zyskownego przedsńę-
wzięoila.

Włoska dziennikarka Lina Gasnerini 
w Trjeśoie wydobyła obecnie na świa
tło dzienne diekawe szczegóły, doty
czące tego skarbu. Archiwum zamku Mi 
ramare, który był rezydencją Maksy- 
milijana. aż do jego meksykańskiej eska 
pady, zostało wcielone do archiwum 
mlia&ta Trijestu i tam znalazła p. Cia- 
sparini dokładny spis klejnotów, sporzą 
dzony przez belgijskiego jubilera na
zwiskiem Jean Dufour amiia 26 lipca 
1857 roku, czyli w  przededniu ślubu Ma 
ksyrmiliana z Schaniottą, a brzmiący jak 
opowieść z „Tysiąca i jednej nocy“ .

Inwentarz rozpoczyna sie opisem ko 
Jj® bryiainjowej wartości 19S.980 fran
ków i sznura ze stu wspaniałych pereł, 
spiętego klamrą z wielkich j małych 
biryilamtów, łącznej wartości 131.000 fr. 
Dalej następuję wykaz innych klejno
tów — brylantów, oereł, korali, turku
sów rubinów, szmaragdów, kamei, ko
sztownych kolczyków, bransolet, 
klamr, pierścieni, brosz, me dal jonów 1 
inmych cennych przedmiotów ze złota d 
srebra, przyazem fałszywe kamfenie, 
jakie znalazły się w skarbcu obok praw 
dziwych. zostały sknipulatme wyliczo
ne.

Mowa iesit także o 30 bransoletach 
szczególnie przez księżniczkę łubia
nych, ponieważ ozdobione były minhitu 
nawiemi portretami krewnyich obojga 
oblubieńców. Jedna z tych miniatur 
przedstawiała ces. Maksymiliana i oto
czona była 140 rzadkiej wartości perła
mi. Jeden z medalionów nosił pompa
tyczną nazwę1 „Oka jej cesarskiego ma 
jesta(1iu“ . Obejmował dalej skarbiec 
kunsztownie skonstruowany zegarek 
w łupinie orzecha, cenne guziki, flako
ny perfum, wieńce różane, relikwiarze, 
krucyfiksy.

Wartość całego skarbca wiedług o- 
szacowania belgijskiego jubilera wync 
siiła 500.805 franlków. Pozatem otrzy
mała Scharlotta sutą wyprawę. Srebrną 
i złotą zastawę stołową, i posag w go- 
tlówice. Dziennikarka włoska, która in
wentarz zatopionych skarbów odgrzeb? 
ła, dodaje jednak do tych informacyj 
że fantastyczne wieści, 'akie rozgłasza
no o skarbcu nieszczęśliwego Habs
burga, były mocno przesadzone.

Zniżka opłaty za założenie 
telefonu.

Jak donosiliśmy przed kilku dmami 
opłata pobierana przez P. A. S. T. za 
założenie aparatu telefonicznego uległa 
poważnej zniżce. Po uzyskaniu zgody 
Minis-ersitwa Paazt i Telegrafów opłata 
ustaloną została na złotych 65 od każ
dego nowego telefonu.

Posunięcie to przy obecnych cza
sach uprzystępni znacznie zakładanie 
telefonów i należy się spodziewać, że 
wpłynie poważnie na powiększenie się 
liczby abonentów na lwowskiej sieci 
telefonicznej. Obniżka la, jak nam ko
munikują. jest czasową i obowiązywać 
ma do odwołania.

Odznaka donorowa L. 0. P. P.
Zarząd główny Ligi Obrony Powie

trznej i Przeciwgazowej rozpoczął już 
wysyłkę do komitetów wojewódzkich 
odznak honorowych dla osób. odznaczo 
mych z okazał ł0-leca LOPP. Poszcze
gólnie komitaty wojewódzkie organizo
wać mają uroczystości dekoracji temi: 
odznakami.

W  najbliższym czasie odbyć się ma 
również uroczystość wręczenia szcze
rozłotych odznak LOPP. p. Prezy dent o 
wj Rzeczypospolite! i Marszalkowi Pił- 
sudakfemu.

494 millroiBrfrw u » Francji.
Według ostatnich danych statystycz

nych, liczba milionerów’ we Francji. ;i 
właściwie liczba osób. których dochody 
przewyziszaca inocznte 1 milion frank0'c, 
Stałe się zmniejsza. W  1929 roku wyka
zało dochód powyżej 1 milljona fnarików 
851 osób. w 1930 roku — 806. w  1931 
noku — 702- zsś w  1982 rołra tvffiko 494
o m .

Batory — Sobieski — Piłsudski.
Odczyt w Klubie

W W W W — iW W W W lf W I t C T — m i l — H M I M M

Z TORU M. T. Z.
Zapisy «a  dzień 7-go października 1933

Z SALI SADOWEJ.

Rękojeścią rewolweru zabił teściową.
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W szelką korespondencję prosimy k ierow ać; M. Km ietow icz, Lw 6w, W ł. Strzecha 8.

L . 80. L. 5.

Jos- Cumpe (Bela u Bezd. C. S. R.). \ą f ! "  fxe€;°bi5''sxe6Ure

(Oryginalne). {4 Z', S Qxddt *i5.5"txd7-h Kxd7; l(i
L. 6.
28. Hd8-b. K*7; 29. W xg5-H  hxg&; 

30. h6+ .  Kxh6; 31. Hh84-. Wh7; 1 32. 
HxL7 mat.

PARTJA L. 43

Orana na turnieju olimpijskim b. r. 
Białe: P. Frydman Czarne: G. Stolz

1. d4, d5; 2. c4. e6; 3. Sf3. c5; 4. cxd5, 
cxdS; S. Ggs?. — ;

Lepszem jest normalne Sc3.
5. f6:; 6. Gf4. Sc6; 7. Sc3. — ;
Należało grać e3.
7. — . gśl; 8. Ge3. c4; 9. g3, Gb4:

10. Gg2. Sge7 ; I I .  0—0. Geń; 12. Sei, Hd7; 
13. Sc2. Ga5; 14..G82. Gh3; 15. e4. Gxg2; 
16. Hh5+, Sg6; 17. Kxg2, 0—0—0!;

Gzaiine grają energicznie na atak.
18. exd5 ,Sce7; 19. He2, Kh8; 20. Se3,— 5 
W  tem miejscu należało grać He6! 

z prawdopodobną nierozegraoą.
20. — . h5; 21. Se4, Sxd5; 22. Sxd5 — ; 
Groziło Sf4+,
22. —. Hxd8 ; 23. Gxd5. — ;

a b c d e f g - h  

Mat w 3 posunięciach 

L . 81.
K . S. H o w a r d  (Anglja).

(1 nagr. „Western Morning“ 1— 1932).

;:'Wp

Działo elektryczne bronią przyszłości

n b c d e f g h

Mat w 2 posunięciach

Porażka Polski w meczu z Dania.
Wbrew ogólnym przewidywaniom, 

matćh zadaniowy Polska — Danja zakoli. 
czył się przegrana Polski w  stosunku 
13:19. Winę przegranej ponoszą tu czę
ściowo sami nasi reprezentanci. Którzy 
umożliwili Danii zdobycie około pięciu 
punktów walk-aj v er firn. przesyłając, prace 
o ubocznych rozwisjizamach d t P. Od na
szych kompozytorów nie wymagamy rze
czy genialnych i zakrojonycn na skale mię
dzynarodową, możemy jednak żądać. by 
wówczas, gdy reprezentują nasze barwy, 
podobnego rodzaju imprezy nieco poważ
nie; traktowali. Lekkomyśinem bowiem od
noszeniem sic do podobnych spotkań, mo
gą niepotrzebnie zaszkodzić dotee.i mar
ce. jaka cieszymy się zagranica.

W  związku z tym matchem wydaje 
Warszawskie Koło Probleroistów broszurę, 
która zawierać będzie szczegółowe omó
wienie spotkania oraz wszystkie zadania 
w liczbie 64.

K o ń c ó w K a .
L . 4,

P . A . L a rsem  (Danja).

(„Skakbladet11 1932 r.)

8  i fH s
• ;xm m m ±

m  w  f p  w

Nośność aziaił jest zawsze najwię
kszą troską konstruktorów sprzętu ar
tyleryjskiego. Praoe nad zwięjksz&nfeni 
jej szły w kiJiLu kierunkach, a więc: 
wydłużano lufy, tw o rze  ciężlkie Jz a- 
la morskie, ulepisz ano pociski, nadając 
im odpowiedni kształt, zimnieiisziafccy 
szkodliwe działanie oporu powietrza, 
wreszcie starano się o dobór odpowied 
niego materiału wybuchowego, który
by mógł nadać jak największą szyb
kość początkową z jaką pocisk opu
szcza lufę- 

Pierwsze dwa czynniki, t, j. długość 
lufy i kształt pocisku, aczkolwiek ma
ją pierwszorzędne znaczenie, nie są 
jęidnak kwest ją najwiażiiiejsza tembuf 
dziej, że w  tym kierunku osiągnięto 
prawie maximum możliwości, a decy
dującą rolę gra szybkość początkowa 
Pocisku- Im większa będzie ta szyb
kość, tem większą przebędzie drogę 
pocisk, a więc i nośność działa będizie 
większa. Stosowaniu zb y t silnych ma
teriałów wybuchowych stoi na prze
szkodzie wytrzymałość lu fy działa. 
Zresztą nie wszystkie obecnie nawet 
najsilniejsze m ateriały wybuchowe da 
ją sie do tego celu stosować.

l  en w zgląd  sk ierow ał kamstrakto
rów  artyleryjsk ich  w  inną datedizLnę, 
najbardziej zresztą  nowoczesną, miano 
w ic ie  w  dziedzinę elektryczności. P o  
ca łym  szeregu dośw iadczeń i badań - 
udało się s tw o rzyć  prototyp działa 
elektrycznego, t. j. działa, w  którem

czynnikiem wyi®ucaiiącym pocisk t 
lufy jest elektryczność. Szczegóły te
go doniosłego wynalazku ze zrozumia 
łych przyczyn trzymane są w ścisłej 
tajemnicy. iW każułym bądź razie Prze 
prowadzone w  Stanach Zjednoczonych 
na modelach próby dały zdumiewają
ce wyniki.

Podobno nośność takiej elektrycznej 
armaty i, rzecz ważna, bezgłośnie 
strzelającej jest tak wielka, że słynne 
niemieckie .,Berly“  z wojny świato
wej wydaja się niewinneini działkami 
z azasów króla Jana Kazimierza. Na- 
ogół w  fachowych sferach panuje 
przekonanie, że -działo elektryczne ini 
w  niedalekiej przyszłości wyruguje 
prawie zupełnie działa obecne.

-Naturalnie nowe działo. abv siać sic 
zupełnie diostosowauem do celów pra
ktycznych. musi przejść jeszcze cały 
szereg przeróbek i ulepszeń. Ma Jed
nak taka elektryczna artyleria tedną 
ujemną cechę, mianowicie potrzebuje 
własnej elektrowni. Z natury rzeczy 
działa te mogłyby być ewentualnie u- 
źyte tam. gdzie są źródła energii ele
ktrycznej, co w  wyniku tworzyłoby 
bioń mało ruchowa, lub też należałoby 
wozić ze sobą małe połowę elektrow
nie. co również nie jest wygoidtne.
 _____________________________ P. S.

K O P E R N I K A
1 5  a

F il ja  P e r f u m e r i i  S. FED ER A

Białe zaczynają i wygrywają.

*ak zagrałbyś w tei pozycji?
L . 7.

Turniej w Morawskiej Ostrawie,

F o lty s .

V. Pire.
Czarne zaczynała.

Rozwiązanie pozycyj z poprz. dodatku. 
L . 4.

16*.. hS! 1 Wygrv"B Ł
17. HxhS?.

23. —, Wde8!; 24. S3. f5; 25. Gc3, łxe4; 
26. He3, — ;

Aby nie dopuścić do e3!
26. - h4; 27. W£2. hxg3 ; 28. bxg3,

Hl5; 29. W hl W xm ; 30. Kxhl. Hh3-I-; 
31. Kgl. \Vns; 32. W g2. exf3: 33. Wxf3 
Sh4; I białe się poddały.

ROZMAITOŚCI.

I-wów. W  turnieju eliminacyjnym przed 
turniejem glów-nym o mistrz. Lwowa — 
bierze udział 28 graczy, którzy zostali roz
losowani w  dwu grupach o następujących 
driadach:

I. grupa: 1. Scboenfeld Ch., 2. Horowitz, 
3. Szewczyk, 4. Kiistler, 5. T urjańpki, 
6. Setaield, 7. Fe ry cz, 8. Eidelheit. 9. Ro
gowski. 10. Sawicki. 11. Bizoń. 12. Ger. 
stanfeld, 13 Kogut, 14. Bombach.

II. grupa: 1. Schmer. 2. Latawiec,
3. Doerfler. 4. taż Pulkrabek, 5. Metzger, 
6. Schmidt 7. Jak obi. 8; Gepert, 9. Lipo
wy, 10. Katzner, 11. Z. Turkiewicz, 
12. Kmietowicz. 13. Romanyszyn. 14. poi. 
Stemak.

Turniej odbywa się w lokalu Wojsk.
Klubu Szach, przy ul. Kurkowe] 1. 12, trzy 
razy w tygodniu (wtorki, czwartki i so
boty).

I. runda turnieju rozegrana we czwartek 
przyniosła z ciekawszych wyników w y
grane Eidelhelta z Peryczem, Bombacha
z Scłioenfeklem, Latawca z Romanyszy-
nem, Schmera z por Sternakiem. pozatem 
jedyne rem's dnia Metzgera z Katznerem.

Dziś w  lokalu W. K. Sz. 11. runda tur
nieju.

ROZWIĄZANIA ZADAŃ.

L. 74. K. A. L. KUBBEL. 1 . H d4-f2 !!
Dobry wstętp zespala warjanty w  zwar

tą logicznie całość, które! główna osią jest 
punkt e5. Czarne przesłony na tem polu 
powodują kolejne wędrówki obu białych 
wież oraz jedno związanie pi-ona d6. Jako 
całość sprawia ta praca miłe wrażenie 
technicznie dobrem opracowaniem

L. 75. Dr. F. Seideman. 1. Gb7— c8!!
Treścią zadania je-st samazwiiązame czar. 

nego p.ona na polu e4 przy równoczesnem 
przesłonięciu litiji działania jednej z czar
nych wież. Praca dobrze ujęta.

L. 76. E. Palkuska. 1. He8—d81!
l.._ cc: 2. Hxb6-k L... Kxe5; 2. He74A

1.... Kd3; 2. W e3-k  1.... Kc5; 2. Hc7-k >**
L. 77. R. Winter: 1 . Sf7xd6!

Z W YDAW NICTW .

„SZACHISTA** nr. 7/8. który w szed ł 
z d-ruku z początkiem b. m., przynosi na 
36 str. d/ruiku sporo ciekawego materiału 
dokładne omówienie Olimpiady i partie 
z  tejże, artykuły teoretyczne, (o końców
kach i obronie Gar-o—Kann), zajmujące 
artykuły pióra prof. S. G orawski ego i  A 
Wagnera. Zamykają numer strona „humoru 
szachisty**, garść aforyzmów i- doskonalą 
karykatura mistrza dr. Tartakowera.

Ty le  ciekawego materiału pnzy nader 
zniżonej cenie zachęci z pewnością każde
go prawdziwego szachistę, do wsparcia tę- 
So pisma przez' prenumaratę, tembardzfej, 
** jtest to obecnie jedyne szachowe pismo 
w  Polsce.

Adres: „Szachista** Lwów ul. Słonecz.
« l  W l  D.

Z E  S P O M T J j .

Dziś KcnKursy hippiczne.
We wczorajszym numerze zaapelował 

Oddział Konny „Sokoła - Macierzy** tak 
gorąco do publiczności, by zecńciała wziąć 
udział w  jesiennych zawodach konnych.

Można spodziewać siię. że ten apel nie 
pozostanie bez echa wśród miłośników 
sportu jeździeckiego i koniarzy i skłoni 
także rodziców, by pozwolili młodzieży 
skorzystać z tanich wstępów i pospieszyć 
prz5'pałrzeć się konkursom hippicznym.

Od siebie dodajemy, że w  konkursach 
hippicznych, sztuka jazdy odgrywa wielka 
rolę Wbrew rozpowszechnionym mniema
niom stwierdza czołowy jeździec Polsk1. 
znakomity praktyk i teoretyk baron K. 
Rómmel, że zwycięstwo w  parce arze za
leży w  połowie od jedźca. a drugie 50% 
stanowi niewątpliw/ie koń, ale jaikii. Tylko 
wypracowany wedle prawidłowej metody 
koń, na którym znać „szkołę** w  naj
lepszym tego słowa znaczeniu.

Prawda, że zdarzają się konie, które są
urodzonymi -skoczikami. tak. że jeździe-; 
lekceważy czasem podstawowe zasady 
skoku, ale zwycięstwa na takim koniu bę
dą tylko chwilowe, przemijające.

Trwałe wyniki i stale powodzenie za
pewnia tylko systematyczne szkolenie ko
nia, racjonalne jego przygotowanie.

Oczywistem jest. że prym trzymają tu 
oficerowie kawalerj! i artylerii, którzy mi
mo rozlicznych zajęć zawodowych znajdują 
jeszcze chwilę czasu dla popracowania 
nad sobą i nad koniem. 2 ohwi-lą więc, gdy 
Oddziałowi „Sokoła-Macierzy** powiodło 
.się pozyskać tylu jeźdźców z naszej armii, 
to naprawdę warto pójść dziś i w  niedzie-ę 
na boisko „Sokola . Macierzy11, by ujrzeć 
zapowiedziane zawody i samemu wyrobić 
sobie, w-łasny sad o wynikach

Wspaniały rozwój oddziału motorowego Z. S.
Dowód niezwykłej sprawności organiza

cyjnej wykazał istniejący zaledwie od mie
siąca Odd-ział Motorowy Zwdązku Strze
leckiego, im. gen. Boi. Popowicza. —  który 
wystąpił już po tnzecli tygodniach istnienia 
w całej swej okazałości w  defiladzie 
w  dniu Święta Strzeleckiego, budząc ogól
ny podziw i zachwyt.

Zebranie organizacyjne tego Oddziału 
odbyło się l. września, a już 24-go przede
filowało przed zdurmunem audytorjum 
25 motocykli pod dowo kpt. Rolinskiego. 
20 samochodów osobowych pod dow. kpt. 
Maculewicza .i 13 samochodów ciężaro
wych pod dow. por. Perepeczki. Całość 
prowadził wielce zasłużony i ogromną 
sympatią członków cieszący sie prezes 
Oddziału p, mż. Lisowski. Jego też inicja
tywie należy przypisać powstanie Oddzia
łu, który jest pierwszym tego rodzaju, na 
sposób wojskowy zorganizowanym OdL 
Uziałem Z. s. w  Polsce.

To też z  miejsca pozyskał sobie Oddział 
sympatię społeczeństwa. —  a swą cerata
i troskliwą opieką otoczył go getn. Boi. 
Popowicz, który też raczył osobiście przy
jąć patronat nad Oddziałem.

Do tej pory Oddział liczy około 80 
członków j to przeważnie właścicieli bądź

aut, bądź motocykli. Zarząd Oddział sta. 
nowią: prezes: inż, Lisowiski; wiceprezes: 
inż. Jubre; skarbnik: inż. Danek; zas;. 
skarbnika: i-nż. Plaskura; sekretarz: mgr. 
Moszyński; zast. sekr. mgr. Jurkiewicz; 
ref. prasowy red. Stawiński; członkowie, 
kpt. dr. Roliński, p. Sołowij i p. Wolak. — 
W Komisji Rew. zasiadaja pp.: wicewoje
woda Sochański, dr. Nowak _ Pnzygodzki 
prof. Rubczyński, inż. Daż.wański. dyr 
..Poiminu‘‘ i taż. Waydowski. dyr. Pol
skiego Fiata“ .

Oddział motorowy Z. S. im. gen. Boi. 
Popowicza, którego zadaniem jest przede- 
wszystkiem przysposobienie wojskowe 
członków, stworzenie kadry pierwszorzęd
nych kierowców. — praca lta polu sporto- 
wem i towarzysklem, — posiada wspaniałe 
widoki rozwoju, tein więcej, że Wśród 
członków panuje wielki entuzjazm i zapal 
do pracy społecznej i sportowej, a dowo
dem tego —  to zdobycie przez wszystkich 
Kiem-al -członków odznaki str.ptackici 
I-szej. II-g-iej lub IILciej klasy.

Już najbliższa przyszłość przyirc.-ie nie
wątpliwie dalsze sukcesy tego sympatycz
nego Oddziału i należy mu wróżyć piękn ,- 
kartę w historii Związku Strzeleckiego

W sprawie szkół lotniczych.
W  związku z szeregiem zapytań, w s-pra- 

y> *e Pfzyjmowiantia do szkół lotniczych 
i szkolenia w  pilotażu, władze lotnicze 
wyjaśniają, cywilne) szkoły pilotów
obecnie niema, albowiem wszystkie szkoły
utworzone sumptem Ligi Obrony Po
wietrznej { Przeciwgazowej przekazane zo
stały lotnictwu wojskowemu.

Osoby, pragnące szkolić się w  pilotażu 
i posiadające odpowiednie po temu warun
ki zdrowotne i środki materialne, mogą <xt. 
byc tego rodzaju przeszkolenie za pośre- 

, dniictwem ppszcstegóJpych aerfljduł>6w.

. Osoby w  wieku przedpoborowym moga 
odbyć przeszkolenie lotnicze bądź należąc 
do przysposobienia wojskowego, bądź też 
ubiegając się o przyjęcie do szkoły lobi 
cz ej podoficerskiej dla małoletnich wr Byd
goszczy.

Szkoły pilotażu szybowcowego istnieją 
w Polichnie (woj. kielecilde). w  Bezmiecho- 
we] (woj. lwowskie), oraz w  miejskim 
ośrodku szybowcowym w Warszawie. Po
nadto należy zwrócić uwagę zaintereso
wanym. że w  Państwowej Szkole Tedmicz 
aej w Warszawie Lsćndeie wvdzra) lotniczy-



10 N r. z d n a  b paźdz ie rn ika  1933.

Program
Sobota, 7 października. 

l w ó w , (381). Godz. 7—7‘55: Trans, 
z Warszawy. Audycja poranna. 7‘55— U ‘30: 
Przerwa. 11‘30: Codzienny przegląd prasy 
poissiej. l i ‘38: Komunikat meteor 11‘40: 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
11‘45: Trans, z Wa-szawy. Komunikat 
Min. OpieJci Społecznej ćla Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy. 11*50: Komunikaty, 
repertuar teatrów hvowskich. 11‘57: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w  Warszawie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w  Krakowie. 12 05: Trans, z Warszawy. 
Muzysa lekka w wyk. zespołu Górzyń
skich. 12‘30: Dziennik południowy. 12‘35: 
Dalszy ciąg koncertu 13— 15‘30: Przerwa. 
la ‘30: Komunikat gospodarczy. 1540:
Skrzynka strzelecka. 15'o5: Komunikat VI. 
Zw. Strzeleckiego. 16: Zagadki muzyczne 
w  opr. cioci Ady i Tadeusza Seredyńsirie- 
go. 16‘ 15: Płyta gramofonowa. i6 ‘2u: „Na 
tropach gruoej zwierzyny na wybrzezu 
Kości Słoniowej11 — wygł. taż. Kamil G i
życki. 16‘40: Trans, z W arszawj, Lekcja 
języka francuskiego (kurs średni). Lektor 
p. Lucien Rcąuigny. 16‘55: Trans, z War-

.s jrstwo spraw wewnętrznych wysto
sowało ck> wojewodów okólnik, w któ
rym wyjaśnia sprawę mianowania de 
legatów rządowych przy samorządach 
w związku z roporządzemiieim Prezy
denta Rzeczypospolitej o obniżeniu ko
sztów administracji komunalnej. Mini
sterstwo wyjaśniło, że delegatów rzą
dowych przy samorządach wszyst
kich kaitegoryj mianuje Mlniistel skarbu 
w porozumieniu z Mimiiisterm spraw

radiowy.
szawy. Koncert Lekki w wyk. orkiestry 
P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i Mie
czysław Saleoki (tenor). 17‘45: Audycja dda 
chorych w opr. ks. kap. Michała Rękasa. 
18: Trans: z Wilna. Nabożeństwo z  Ostrej 
Bramy. i9— 19*05: Przerwa. 19*05: Roz-
manośd. 19*25: Trans, z Warszawy. Kwa
drans literacki „Zamach na pociąg1* — 
opowiaoame Lima Pokera. ly"40: Odczyta
nie progmamu na dzień następny. 19*45: 
Dziennk wieczorny. 19‘5d —  20: Przerwa. 
20: Trans, z Warszawy. Koncert wieczor
ny w  wylk. orkiestry symf. P. R. pod dyr. 
Józefa Ozumińskiego i Ewy bandrowskiej- 
Turskiej (sopran). 21: Trans, z  Warszawy. 
Skrzynka pocztowa, techniczna. 2 i1i5—  
21z0: Przerwa, z l ‘20: Trans, z Warszawy. 
Koncert chopinowski w  wyk. Józefa Tar
czyńskiego. 22: frans. z Warszawy. Od
czyt w  języku włoskim „Piękno Polski*1, 
Wygł. p. J. B. Ldwoozynski. 22*15: Trans, 
z Warszawy. Wiadomości sportowe. 22*25: 
„Wędrowne ptaki1* (Polscy artyści zagra
nicą), reportaż muzyczny p. Celiny Nahlik. 
23: Komunikaty. 23*05 — 24: Dalszy ciąg 
reportażu muzycznego p. Celiny Nahlik.

wewnętrznych. W  ten sposóo utraciło 
moc obowiązującą postaraow/ianie noz- 
IMrządzeiniia Prezydenta Rzieczyipospoli. 
ilidj o  ustaiiuiwiaiśu delegatów .rządo
wych przy poszczególnych samorzą
dach i innych związkach prawno - pu
blicznych, które przywidywało miano
wicie delegatów rządowych przez wiia 
dze skarbowe II instancji w porozumie 
nie- z  takiemiż władzami adrmniisiira- 
cyjnemi.

 o------

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6 października. (Sz), 

Dewizy Itranzakeje):

Berlin 212.55 Belgia 124.50, ilondyn 
27.48. Szwajcaria 172.92.

W  obrotach prywatnych ddar go
tówkowy 5.68, dolar złoty 9.02, rubel 
złoty 4.69.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budowlana 3825, 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 51.50, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 101.25. 
4 proc. państw, pożyczka premj. dola
rowa 48, 6 proc. puźjczka idoła'owa 
56.50, Bank Pclski 79.

Greła Garbo wythoazi zamąź
Juk donosi paryski dziennik „Gomoedia* 

w  najbnzszym czasie mają być ogłoszone 
zapowiedz’ ślubne Greiy Garbo. „Wybrań
cem losu1* jest inż. Max Gumpel.

Ukradł... lokomotywą.
Kradzieże automobili ów stały się już 

zjawiskom pc wszeUnnem, zwłaszcza w 
Ameryce, gdyż poza znajomością kie
rowania saimochodem nie wymagają 
sipeqj'ailnagio sprytu ani umiejętności. 
Trudniejszą już rzeczą jest kradzież 
parowozu.

Szituiki tej dokonał niedawno pewien 
Niiemaieic, mieszkamiec Bremy z zawo

du koilejarz. Straciwszy posadę grzy 
koflaj}, postanowił potjeahać do Haimbur 
ga. ażeby poszukać sobie oracy. Nie 
miał jednak pieniędzy na podróż, a bał 
sie M hać bez biletu, gdyż według no* 

I wych przepisów niermeckion odsyła 
I się podróżujących ,na gapę do obozu 

ROncianitiiacyróe gc.
Udał się zaraem m  bremsk1'1 dworzec 

kolędowy, wytsziuikał stojący na torze 
parowóz li, znając rozkład jazdy pocią
gów, puśat go w mch w odpowiednim 
momencie. W  ten sposób złodziej kiko 
raoWywy zdążył pr^eueebać 150 km. 
Wtedy dopnert. go schwytano.

—  o --------

WIELKIE WYGRANE:

3 0 0 0 .0 0 0  zł. 
100 .000  zl. 

75.000 zl. 
5 0 .0 0 0  zl.

i wiele i n n y c h  w y g r a n y c h  

p a d ł o  ostatnio w  najw iększej 
w  Polsce kolekturze

J. W o l a n o w
Warszawa, Marszałkowska 154-12

róg Królewskiej

Radzimy pizeto wszystkim nabywać 
losy i-ej klasy w  kolekturze WOLANOWA.

Zamiejscowym wysyła się natychmiast po 
wpłaceniu i alcżylości do r . k . O. na konto 
numer 18.814.
C t M  1/4 Zł. 10- -  i połów ki Zł. 20- - ,  

całogo losu Zł. « • - .

U W A G A ; Za w zględu na bardzo korzystna 
Zidlan^ planu s r> du 21 lotarji wysy
łam y kałdam u szczegółowe prospekty 

r  zupałnia darm o. 4059

Ust nawiania delegatów rządowych 
przy samorządach.

Jak donosi Polska Ag. Public. Mini-

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

Km. 2727/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Brodach, na zasadzie 
art. 602 kpc. zawiadamia,- ze w  sprawie 
egzekucyjnej Cliaima Schapiry w  Brodach 
odbędzie się dnia 16 października 1933 o 
godz. 10 przedpołudniem w Brodach, li
cytacja Dubliczna ruchomości składających 
się z 20 m. sześć,  desek sosnowy,eh 5/4 i 
l/ó cali, 20 m. szcśc. kantówek 2 K —3a4 
tni długie. 5 m. sześc. kantówek dębowych, 
i krowa czarna, 1 krowa biała żółte pla
ny. 1 .sieczkarnia- 2 szafy matowe i 1 po. 
duszka, które można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu sprzedaży w  czasie wyżej 
oznaczonym. 4067/K

brody, dnia 6 września 1933.

Km. 1055/33. Obwieszczenie. Komornik 
?ądu grodzkiego w  Brodach, na z„sadzie 
art, 602 kpc. za iadsm ia, te  w siprawie 
Egzekucyjnej Baniku Gospodarstwa Krajo
wego we Lwowie, odbędzie się dnia 23 
października 1933 o godzinie 12 w  połu ■ 
dnie w  Brodach, licytacja publiczna ru
chomości składających się z  towarów Że
laznych i 3 stare palta, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym.

Brody, dnia 15 wrześnią. 1933. 4068/K

Km. 3059/33. Komornik Sądu grodzkiego I 
miejskiego we Lwowie, rewiru V, z  sie
dzibą urzędową przy Placu Mariackim 5, 
na zasadzie art- 602 kpc. obwieszcza, że 
w dniu 23 października 1933. o godz. 11.15, 
odbędzie się licytacja publiezma ruchom o., 
ści należących do dłużnika z jego warsta- 
tu we Lwowie, przy ul. Zamarstyifcwslkiej 
1. 41. składających się z cyrkularki z mo
torem elektrycznym, 3 warstatów stolar
skich, oraz wykonanych przedmiotów sto
larskich, oszacowanych na łączną sumę 
890 zr„ które można oglądać w  dniu licy
tacji w miejscu sprzedaży, w  czasie yfy - 
że;i oznaczonym. 4069/K

K U R A T E L E .
IH. P. 83/33. Obwieszczenie. Postano

wieniem Sądu Grodzkiego w Stryju z  dnia; 
21. kwietnia 1933, III. L. 6/33. zosta' Getzel 
Schrecrzel r. Bdck. syn M"sasa, lat 25. rei. 
moiż.. stanu wolnego ze Stryja, pozbawio
ny całkowicie własno wolności z powodu 
choroby umysłowej, a kuratorem jego 
ustanowiono ojca Mosesa Schr :nz!a r°cte 
BSck ze Stryja.

Sąd Grodzki Oddział IW
Stryj. 10 sierpnia 1933. 4061

U P A D Ł O Ś C I .
1. Sa. 12/33. Edykt ugodowy. Dtwa.rci.e 

postępowania ugodowego do majątku dłuż
nika izaka i Racheli Wetafeldów. kupców

w Krośnie. Komisarz ugodorwy: Dr. Marcjan 
Lizarnek, sędzia grodzki w  Krośnie. Za
rządca ugodowy: Dr. Wilhelm tiirschfeld 
w Krośnie. Audiencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie, dnia 23 paździer
nika 1933, o godz. 10 przed połudn. Czaso
kres do zgłoszenia wierzytelności do 21 
października 1933:

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny
Jasło, dnia 30 września 1933. 4060

I. S. 8/33. Konkurs do majątku krydata- 
rjusza Karola Niedziałka w Krakowie. Flo
riańska 17. zostaje z braku pokrycia ko
sztów postępowania w  myśl §. 166. uste® 
2, o. k. zniesiony.

Sąd okręgowy cywilny w Krakowie. .
27 września 1933. 4066

u z n a n ie  z a  z m a r ł e g o ,
T. 93/32. Jan Adamek urodzony 1889 

w Chlewiskach, zaginął w  Ameryce jako 
emigrant. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby do roku od dnia ogłosze
nia udzielono wiadomości o nim Sądowi 

Sąd Okręgowy Lwów.
31 lipca 1933, 4070

T. 229/32. Michał Kotylak urodzony 1873 
w  Rodatyozach, wyjechał do Ameryki, 
gdzie zaginął. Celem uznania go za .zmar
łego i rozwiązania małżeństwa wzywa się, 
aby do roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy Lwów,
8 maia 1933. 4071

R O Z M A I T E .
Prez. 23267/33. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowiie wdrożył postępowanie spro- 
stowawcze celem uzupełnienia księgi S£u'n 
towej Sądu grodzkiego w Stanisławowie 
dla gmin Wołczyniec i Jamnica i wzywa 
interesowanych do zgłaszania w tym Są
dzie grodzkim roszczeń z §. 7. ustawy Nr, 
96 z r. 1871 do 15 stycznia 1934.

Lwów, 25 września 1933. 4052

Prez, 25306/33. Edyt. Sąd Apelacyjny 
w  postępowaniu celem odnowienia księgi 
gruntowej Sądu grodzkiego w  Bótorce dla 
gminy kt, Dźwinogród, W z y w a  do zgła
szania w  Sądzie grodzkim w  Bóbrce do 15 
stycznia 19*4 zarzutów w  myśl §. 14 usta
w y  i  25 liipca 187) Nr. 96 Dzpp.

Lwów, 22 września 1933. 4053

Prez. 26350/33. Obwieszczenie. Sąd Ape
lacyjny we Lwowie ogłasza, że notariusz 
Kazimiera Sokal w Kałuszu zastał przenie
siony na stanowisko notariusza we Lwo
wie. Dla zakończenia urzędowania w  Ka. 
łuszu wyznacza się tomuż notariuszowi 
dzień 28 września 1933, a jako termin roz
poczęcia urzędowania we Lwowie, dzień 
30 września 1933.

Lwów, 21 września 1933. 4063

L : 2067/1933. Edykt. W  celu zwotademią 
kaucji Dymitra TjBhego, kandydata no. 
Larjatu w  Kosowie, z pod węzła kaucyj
nego i umożliwienia wydarna jej składają
cemu. wzywamy po myśli §. 29. usi. not. 
wszystkich którymby z mocy ustawnicze- 
go prawa zastawu służyło za spokojem e 
z powyższe: kaucji, do zgłoszenia preten- 
cji w Lwowskiej Izbie Notarialnej w prze-- 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu. Po bezskutecznym upływie tego 
terminu uidzieii się zezy oitnia na dewin- 
kulację i wydanie powyższej ki ucji bez 
względu na jakiekolwiek w terminie edyfe 
tainym niezgłoszome pretensje.

W e Lwowie, dnia 2 października 1933.
IZ3A NOTa R j i LNA.

4065 Wiceprezes: NawrooKi w- 3i

Poz. h. B, 232.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Ziemskiego Banku Kredytowe

go S. A, we Lwowie ogłasza niniejszem 
po myśli art. 15. Rozp. Prez. Rzpltei z dnia 
27 października 1932 r. Nr. 94. Poz. 812 
Dz. U. R. P.. iż celem ściągnięcia zaległo
ści zpn. maź resztuiącego kaipitału pożycz 
koweigo zipn., z diługotermlnowiej pożyczki, 
zaintabultowanej na rzecz Ziemskiego Ban
ku Kredytowego na niżej wymienionej rte 
ruchomości, odbędzie się dna 10 listopada 
ly33 o godz. 10-ej przedpołudniem w hiu- 
rze śpi notariusza Wojciecha Mayera we 
Lwowie, przy ul. Rutowskiego 1. 8, pnz°d 
zastępcą notariusza Stanisławem' C«sła 
isiprzedaż w  drodze publicznej licytacji re
alności. stanowiącej dom pueszkalny czyn 
szowy. tzw. „Ratusz** w  Turce n/Stryje*n 
w  ryniku położonej, objętej wykazem hipo 
ttcznym L. 2392 księgi gruntowej gm. kat 
Turka, w  Sądiziie grodzkim w  Turce pro
wadzeni sj, stanowiącej własność Powiato
wego Towarzystwa Zaliczkowego, spółdz. 
z  ogr. od®, w  Turce n/Stryjerr Wyżej 
■wymieniana księga gruntowa jest zni
szczona.

Cenę wywołania s+anow'. kwota złotych 
176 40h —.

Podstawą licytacji będą warunki licyta
cyjne ustanowione w yże' powołanem 
Rohp. Prez. Raplitej.

Przystępujący do Ecytacji winien zło
żyć w  kas’ e Baniku rękojmie w  wysoko
ści zł. 30.000.

Akty postępowania egzekucyj lego mo
żna przeglądać w  biurze Ziemskiego Bart
ku Kredytowego we Lw ow !e, uk 3 Maja 
1. 5, codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świat w  godz. od 10 do 13. w  ostatnich 
zaś trzeci, dniach przed terminem licyta
cyjnym w kancelarii wyżej wymienione- 

'■“go notariusza w  godzinach urzędowych.
Zamienzający licytować mogą w  ciągu 

ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą 
dać nieruchomość codziennie od godz. S 
do 18, z wyjątkiem niedziel i świąt.

W zywa się osoby trzecie, aby najpó

źniej na licytacji, jednakowoż przed -we
zwaniem do czynienia postąyień. wykaza
ły, iż wniosły pozew o zwolnienie caiej 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały zawieszenie postępowania 
egzekucyjnego, inaczej bowiem prawo ich 
nie będzie przeszkoda licytacji i nabywca 
uzyska prawo własności.

W  razie niedojścia dw skutku sprzedaży 
dla braku licytantów druga i ostatnia sprze 
daż od zniżonego szacunku odbędzie się 
bez powtórnego zawiadomienia, najwcze
śniej jednak po upływ ie dwuch miesięcy. 

Lwów, dnia 15 września 1933 r< 4056 
ZIEMSKI BANK KREDYTOWY 

Towarzystwo akcyjne we Lwowie.

KOLEJ LOKALNA ŁUPKÓW-CISNA S. A 

Bilans czysty z dnia 31 grudnia 1932. 

Stan azynny:
Wartość kolej( zł. lbS6.547.8t
Gotówka .. 6.560.17
Dłużnicy „ 37.673.74
Rachunek zwłoki kosztów 

ruchu „  298.028.58
Rachunek zysków i strat ..______8 058.25

zł. 2.036.968.60

Stan bierny:
Kapitał akcyjny zł. 1,140.620.—
Wierzyciel „  55.335.98

Rachunek zwłok:
Ministerstwo Ko

munikacji zł. 789.04343 
Dyrekcja Okr.

Koleji Pań- 
srw owych
Lwów zł. 51.969.19 gh 84i.012.62

zł. '*.036.968.6"

Rachunek zysków i strat za czas od 
1 kwietnia do 31 grudnia 1932. 

Winien:
Wydatki eksploatacyjne zl. 69.649.03
Przeniesienie z roku 1931/32 .. 8.189.09

zl. 77.838.13
Ma:

Dochody ekspoatacyjne zB 24.967.30
Procenta z  lokacyj „ 130.84

Przen l^ehie na rachunek 
zwłofe „ 44,681.73
Strata .. 5.n.̂ H.?Ł

4064 zł. 77.8^8.12

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną dnia ? b. m. 
na dwór®1 Iłówuym legWymacif- kolejo
wą na nazwisko Ostrowski Tadeusz.

p a m ię t a j m y  o  c e l a c h  i  z a d a 

n ia c h  TO W . SZKOŁY LUDOWEJ.

Odpowiedzialny redaktor: J »Han Bemedlnk.
A

Z dnikarnl -Sinwa Polskiego", Lwdw «L  M vM oirk | « IB.


